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K r a k ó w  I I  i r u d H t a ,

Podajemy dziś, wedł t zapisków steno
graficznych, mowę ks. Ł nstantego C z a r 
t o r y s k i e g o  mianą d. 6 b. m. w Delega- 
cyi austryackiej podczas rozpraw ogólnych 
nad budżetem ministerstwa spraw zagrani
cznych :

„Pojmuję dobrze niekorzyści położenia mojego 
zabierając głoB po świetnych oratorebich wywodach 
poprzedniego mówcy w późnej godzicie, gdy wy
soka Delegacja jest już znużoną długiem posiedze
niem. Jedaak przyznacie szanowni panowie, iż jest 
rzeczą naturalną, że każdy z nas pragnie wobec 
groźnego położenia rzeczy wypowiedzieć otwarcie 
Bwoje zapatrywania, życzenia i obawy. Zresztą Bto- 
sowaie do mego zwyczaju nie będę długo mówił. 
Tern mniej nadużyję cierpliwości wysokiego zgroma
dzenia, że nie zamierzam przyozdabiać mej prze
mowy humory&tycznemi ozdóbkami. Położenie jest 
bardzo poważne, należy przeto poważnie mówić. 
(Oklaski).

(Powyższy ustęp odnosił się do mowy Herbsta, 
który lekko wydrwiwał korzyści zajęcia Bośni).

Naprzód nadmienię, że głosować będę za wnio
skami komisji, ale odpieram i odrzucam poprze
dzające te wnioski sprawozdanie, które bynajmniej 
nie jest streszczeniem rozpraw komisyi i ich rezul
tatu, jak to już miałem zaszczyt ca posiedzeniu ko
misyi wypowiedzieć.

Na lekki zarzut dei. Sturma ubolewającego, iż 
delegaci Izby panów tak późno głos zabierają, od
powiem, iż jest to skutkiem naszego mniemania, 
iż należy pierw Bze głosy dać członkom Izby po
selskiej, aby reprezentanci wszystkkh w niej Btron 
nictw mieli sposobność wypowiedzieć zapatrywania 
swoje.

Następnie z upoważnienia Bzan. mego kolegi 
rodaka, który wozoraj głos ta  zabierał (Dunajew
skiego), muszę sprostować zdania del. Bussa o nie
których ustępach jego mowy. Kolega mój i rodak 
nie mówił przeciw okupacji, oświadczył tylko, 
że ją bierze jako czyn spełniony. Nie występował 
on bynajmniej przeciw temu, aby monarchia austrya- 
cka działała na półwyspie bałkańskim. Owszem był 
za działaniem i tam, lecz go nie uważa za dosta
teczne. Przechodzę teraz do samej rzeczy .

Od czasu cstatniej sesyi Delegacji zmieniło się 
ogólne położenie polityczne wskutek kongresu ber
lińskiego.

Traktat berliński zawarty na tym kongresie, na
leży oceniać z dwóch Btanowisk: naprzód w poró
wnaniu z punktami przedugodnemi, podpisanemi 
w San-Stefano, powtóre pod względem następstw 
wypływać z niego mogących.

Pod pierwszym względem nie można zaprzeczyć, 
iż traktat berliński więcej odoowiada interesom 
naszej monarchii niż układy w San-SteLno. Riut 
oka na kartę półwyspu bałkańskiego wystarcz?, 
aby się o tern przekonać. Według warunków okładu 
w Saa-Stefino, granice Serbii i Czarnogóry znliżone 
były tak ku eobie, że państwa te łatwo mogły się 
połączyć. Rosya — przepraszam, chciałem powie
dzieć Bołgerya, miała sięgać do brzegów morza 
egejskiego; a to on pozostawiono z Turcy i skazane 
było odrazu na śmierć.

W tych wszystkich trzech kierunkach traktat 
berliński utworzył położenie mniej niekorzystne.

W mniej pomyśluem świetle przedstawia się tra
ktat berliński, jeśli go bezwzględnie roztrząsać bę
dziemy. Rosya w zastraszający sposób rozszerzyła 
zakres Bwej władzy na półwyspie bałksfiskim. Buł- 
garya a nawet wschodnia Rumelia będą hołdowni- 
esemi Rosji państwami, pomimo wszelkich zastrze
żeń i wszelkich międzynarodowych komisyj.

Czyż można uważać zajęcie B śni i Hercegowiny 
jako czynnik przywracający równowagę?

Wprawdzie‘przyznać należy, iż musiano się ra
chować z ogroaraemi rezalfcatami wojny rosyjsko 
tureckiej. Ale nasuwa się mimowolnie pytanie, ja
kie stanowisko zajmował nasz rząd podczas ukła
dów przed wojną P czy usiłowania Rosyi dążące aby 
tę wojną uczynić konieczną, znalazły z naszej stro
ny należyty opór? „Księga czerwona" me dostar
cza pod tyra względem żadnych danych co do ro
kowań w tym względzie między Auetryą i Rosyą, 
oraz między Austryą a Niemcami. Warunki trój- 
cesarskiego związku, których przedmiotem musiała

być sprawa wschodnia, nie zostały dotychczas roz- 
aśninne. Również nie rozjaśnionym jest zjazd w 

Reichstadzie, który bezsprzecznie musiał mieć wa* 
żue nastęrstwa. Słowem, nie jest dostatecznie wy
jaśnione postępowanie naszego rządu. Lecz nie chcę 
w to bliżej wchodzić, nie mając danych do orze
kania.

Traktat berliński, bezwzględnie na niego zapa
trując s:ę, niezab8zpieczył trwale pokoju i nie roz
wiązał sprawy wschodniej.

Z polskiej Btrony kilkakrotnie a słusznie tu przed
stawiano, iż  r o z w i ą z a n i e  s p r a w y  WBcho- 
dni e j ,  bez w z i ę c i a  pod  r o z b i ó r  p o z o r n i e  
m a r t w e j  s p r a w y  p o l s k i e j ,  j e s t  w p r o s t  
n i e m o ż l i w ą  r z e c z ą .

Zagarnięcie i posiadanie krajów polskich daje Ro
syi materyalną Biłę do występowania jako niby o- 
brońey wszystkich ludów słowiańskich. Dopóki ta 
podstawa do działania nie będzie Rosyi odjętą, do
póty nic jej nie wstrzyma w dążeniu do zagarme- 
nia pod swoja władzę ludów słowiańskich na pół
wyspie bałkańskim i w innych krajach. Dopóki to 
(t. j. wyswobodzenie polskich krajów z pod władzy 
rosyjskiej) nie nastąpi, dopóty trwać będzie obawa 
nadania ludom na półwyspie bałkańskim wolności 
i niepodległości, do których słuszne mają prawo; 
albowiem będzie obawa, i* niezdolają się oprzeć 
attrakcyi północnego olbrzyma.

Wszelkie inne środki w tym celu używane będą 
tylko tymczasowe. Zagrożone interesa monarchii 
sustryacbo-w§gierskiej będą ją popychały do co raz 
d ilsrej okupacy5, a sprawa wschodnia pozostanie cią
gle źródłem obaw.

Nawet ścisłe przeprowadzenie traktatu berlińskie
go zdoła zapewnić pokój tylko na czas bardzo krótki. 
A cóż będzie, jeśli warunki tego traktatu nie zo
staną wykonane?

Idzie więc głównie o to, jakie ma być przyszłe 
postępowanie monarchii w sprawie wschodniej i na 
to przedewszyetkiem chciałem zwrócić uwagę wy
sokiej Delegacji. . . . .

Skargi na zły stan finansów i twierdzenia, że 
nam koniecznie potrzebny jest pokój, *V® to wska
zówki dostateczne do kierowani sprawami zagra
nicznemu Nietylko w kra'u, ale co więcej jeszcze 
za granicą, możniby z tych skarg i twifrdzió wv- 
8BUÓ wniosek, iż monarchia  ̂na wszystko kczwoii, 
i na wszystko zezwolić będzie musieli.

Takie mniemanie przeciwne jest —• piwny tego 
!eit«m — przekonaniom i życzeniom wysokiej De- 
iegacyi, uczuciom ludów, składających monarchię 
austryseko-węgierską; ale w takim razie uczuciom 
tym i pojęciom powinny odpowiadać słowa nasze. 
Jestem przekonany, że tym uczuciom i pojęciom 
dam w y ra z, jfżeli powiem, że iateresa naszej mo
narchii nie pozwalają na jakiekolwiek dalaze roz- 
szerzeo'e panowania rosyjskiego.

Śmiem twierdzić iż wszyscy członkowie delegacji 
z najwiękssem zadowoleniem przyjęli zapewnienie 
z tronu dane, iż rząd z csłą wiernością traktatom 
ob3taw? ć będzie za konsekw-ntnem i wszechatron 
tern przeprowadzeniem traktatu berlińskiego.

Ztąd wvfływa, iż rząd stnnowczo i bazwarunko 
wo sprzeciwił ć się będzie wszoRim różnorodnym 
dążpniom do rozszerzenia zakrera panowania ro
sy jakiego na półwyspie bałkańskim. Wszelkie w tym 
względzie ustępstwa byłyby szkodliwe interesom 
napzsj monarchii.

Do wypowiedzenia tego tam więcej byłem zobo 
wiązany, iż niedawno pewien dńeunik (Prawe) za
pewniał, iż związek irójcesirski istnieje ciągle.

Dopóki ludność nie nabędzie przekonania, iż 
powstrzymanie wszelkiego dalszego rozszerzenia się 
potęgi rosyjskiej jeEt przewodną myślą, według 
której kieruje się polityka naszej monarchii w spra- 
wach zagranicznych (a co trudno pogodzić z twier
dzeniem o istnieniu trójcesarekiego związku), do
póty trwBĆ będą obawy nasze i troski.

Nadejdzie dzień, może prędzej niż mniemają, 
w którym monarchia austrvacko-węgierska będzie 
muBiała zająć stanowisko. Oby Bóg dał, aby wów
czas wewnętrzne rozterki nie utrudniły jej za’ąć 
na zewnątrz takie stanowisko, do jakiego jest po
wołaną".

Drugi list otwarty posła na Sejm krajowy Da
wida Abrahamowicza do p. Ottona Hausnera, o 
którym wczoraj wspomnieliśmy, zaczyna się cd na- 
ttępojących słów:

„W odpowiedzi Twojćj na mój list otwarty z d. 
28 z m. mogłem zdaje mi się z pewną słusznością 
oczekiwać srgumentacyi zwracającói się przeciw 
zasadniczym zarzutom, jakie podniosłam co do po
stępowania Twego i zasadniczćj na merytorycznych 
a r g u m e n ta c h  opartej obrony, zajętego przez Ciebie 
stanowiska.

Tymczasem nrócz *ywćj dyalektyki i zrecznśj gry 
słów, które dla wielu stać się mogą osłoną tego, 
co na dnie rzeczy tkwi, araczćjczego na dnie rzeczy 
braknie, nietylko, że nieznalazłem w liśuie Twoim 
żadnych argumentów, któreby obalały uczynione 
Ci zarzuty, lecz co gorzćj z treści listu Twe?o 
musiałem przyjść do 'rzekonania, iż zatopiwszy 
myśl w błędnym k ie ra tu , nie łatwo już zwrócisz 
ią na drogę prawdy i że w braku rzeczywistych 
dowodów posługiwać się amiesz twierdzeniami, któ
re iedynie bujrój wyobrsźni zawdzięczać należy.

Widocznie upojony, bodaj czy nie rzekomemi 
tryumfami, zaraz na wstępie listu Twego oświad
czę S3 pompatycznie, iż moje uwagi i argumentu są 
opóźnione, zadawnisłe, niepowstrzymanym biegiem 
dziejowym niepo wre tnie usunięte, i że wszelkia u- 
siłowania, ażeby Cię zwrócić z obranćj drogi są 
ana hronizmem, porodem pośmiertny®, objawem 
pozbawionym racyi bytu:

Że za poród pośnrertay, objaw pozbawiony ra
cyi bytu, mogą być uważane wszelkie przedstawie
nia zmierzające do nawrócenia Cię na drogę praw
dy. przekonał mnie stanowczo Twój list Panie.

Lecz aby było już zapćźno do trzeźwienia tćj 
stosunkowo nie zbyt znacznćj części Bpółeczeństwa 
naszego, która zostaje jeszcze pod wrażeniem soli
stycznych wywodów Twoich i ażebym musiał już 
dziś jak Dyogenes z latarnią w ręku szukać lodzi 
rozsądnićj na rzecz patrzących, temu najkatego- 
ryczniój zaprzeczyć muszę.

Wyznaję dalćj otwarcie, iż niemogę zrozumieć, 
jakiego to anachronizmu dopuściłem się, i jaki to 
lest bieg dziejowy, który raz na zawsze zasłaniać 
Cię ma przeciw zarzutom, że postępowania Twoje 
je3t  błędnem i szkodliwem.

Anachronizmu dopuszcza się ten, kto wypadki 
dziejowe z jednego okresu stosuje i przenosi w drugi.

Tego jednak sni uczyniłem, ani uczynić mogłem, 
bo przecież między czasem, w którym Sejm gali
cyjski obradował a datą listu mego nie zaszły wy
padki dziejowe, któreby ten króf i peryod czasu 
dzieliły na dwie epoki.

Wprawdzie w tym czasie wypowiedziałeś Panie 
Twoją mowę, i na cześć Twą dany był bankiet i 
odbył Bię pochód z pochodniami, lecz przyznasz 
Panie, że do tego stopnia dobrodusznym być nie 
mogę, ażebym to wszystko uawżał za wstąpienie 

nową erę dziejową:
A teraz chcąc polemikę ograniczyć do rozmiarów 

możliwie szczupłych, przystępuję do sprostowania 
fłktów i to wedle poriądku w którym twierdzenia 
jako niezgodne z prawdą zeBtawiłeś.

1) Przeciw twierdzeniu mojemu, iż mowa Twoja 
przychylnie przez świętojurców przyjęta została i 
że glosowali za adresem, „podnosisz Panie, iż 
ksiądi Naumowicz, K ow alsk i i inni (bezimienni?) 
wyszli podczas głosowania. Krynicki głosował prze 
ciw adresowi, zaś ksiądz Nsumowicz nie ma być 
osobiście zadowolony z Twojćj mowy.“

Co się działo podczas głosowania z księdzem 
Naumowiczem i Kowalskim, i którzy to bezimienni 
posłowie ruscy opuścili byli salę, nie wiem, a Ty 
Panie nieraczyłeś powiedzieć, to jednak wiadomo 
mi i każdemu kto imienne głosowanie odczytał 
(patrz str. 13,064—65 sprawozdanie stenogr.), iż 
za adresem głosowali księża ruscy  ̂Halka, Juty
czyński , Krzyżanów iki, Pietrusiewicz, Pawlików, 
Szwed cieki, Zakliński i P- Janowski, przeciw zaś 
Krynicki i Kaczala, a których pierwszy jak po 
wszechnic wiadomo, głosuje bardzo różnie i nie 
solidarysuje Bię w głosowaniu z partyą ruską, dru
gi zaś jest członkiem Koła polskiego."

Po tern przypomnieniu, które Iłómaczy poniekąd 
pochwały dzienników rosyjskich, nie szczędzone p. 
Hausnerowi; p. A b ra fe» m °w ic z  zbija punkt po pun
kcie twierdzenia znajdujące się w odpowiedzi p. 
Hausnera, ta część jego listu zawiera znano i kil
kakrotnie joż omawiane rzeczy, nie powtarzamy jej 
zatem. Lecz nie możemy pominąć następujących 
świetnych zdań wytężonych z całą Biłą przeko
nania. , . . ,

Mógłbym więc na tem samem miejscu wystą
pić p rz e c iw  Tobie Panie z całą siłą Twćj dyalekty

ki, jak np. abdykacja umysłowa, ciemnota itd., a 
mógłbym to t  im śmielój uczynić, gdy przemawiam 
do męża, który mniema, iż już nie ełachać, ale 
rządzić m i wypada. Ja jednak nie chcę walczyć 
stanowczo Twoją bronią, albowiem wiem, że argu
ments, któremi mnie zwyciężyć usiłowałeś, raczćj 
uderzają o tego, który niemi ciska, a powtóre, je
stem i wyrozumiały, i nie mogę sie dziwić, że nie 
wiesz co kraj za krótkich rządów Hohenwartha o- 
trzymał, bowiem w tym czasie kiedy Hihenwaith 
rządził, to jest przed laty kilku, działalność Twa 
oolityczna zupełnie widomą nie była, a wybitne 
polityczne stanowisko Twe, bodaj czy nierozpoczyca 

; z dnem, w którym wojnę domową wszcząłeś! 
W dłuż3zći filipice zarzucasz mnie Panie brak 

logiki, a do wniosku tego przychodzisz przez po
równanie podziwu mego dla Twćj mowy z równo- 
czesnem oskarżeniem Cię o zbytnią miłość własną 
ii wyrażeniem nadziei, iż otrząsnąwszy się z wra
żeń zgubnych, i zwróciwszy się na drogę prawdy, 
mógłbyś krajowi nie jeduą pożyteczną usługę oddać.

Czy z pndziwienia mego dla Twćj mowy, można 
buło przyjść do incćj konklazyi jak do tćj, iż oce
niłem ją jako piękny fijerwerk, na którym nie je- 
dea mógł się sparzyć, i jako rzetelną usługę odda
ną centralom w chwili ich upadka, dowodzić nie 
potrzebuję, a że obok tigo wypowiedziałem nadzie
ją  jż urażasz jeszcza Panie naprawić twe błędy i 
stać 'się użytecznym krajowi, w tem przecież nie 
mieści s'ę ani zarzucona mi nieloiczność ani sprze
czność w twierdzeniu.

Zwracam się do Twego Bztandaru politycznego, 
pod którym wszędzie i zawsze tak zapamiętale wal
czyć uiiłajesz, a który bodaj czy nie najwięcćj 
zwraca Bię przeciw Tobie.

I tu najpierw niech mi wolno będzie zapewnić 
Cię Panie, iż przypominam Bobie najdokładnićj 
treść projektowanego przez Ciebie § 4 rejulaminu 
dla Koła polskiego, i że właśnie pamięć ta znie
wala mnie do oświadczenia, iż jeżeli sztandar T wój 
jest o barwach narodowych, to niewątpliwie takich, 
które zmieniają swój kolor.

W czwartym bowiem paragrafie projektowanego 
przez Ciebie regulaminu, który iak ciągle utrzymu
jesz, miał być używotnisniem Twego sitandaru po
litycznego, kładę pnedewazystkiem ogromny na
cisk na Bolidarność Koła polskiego z Sejmem. A 
któż, pytam P jeżeli nie Ty pierwszy zerwałeś tę 
solidarność, a przeto i zdarłeś chorągiew, pod któ
rą walczyć tak pragnąłeś!

Ależ Ty idziesz dalej i wołasz zapamiętale, iż 
chcesz, aby na Bztandarze delegacji polskiej był 
napis obrony interesów kraju i narodu polskiego, 
jednem słowem godło, że ona jest polską!

Żs napis taki wydać Bię może potrzebnym tym, 
którzy cbawiają eię, iż polskość ich może być pod
daną wątpliwości, temu nie chce przeczyć, lecz a- 
żeby potrzebowała uwierzytelniać swoją polskość 
aż napisem, delegacja polska złożona z wybraA 
ców kraju i narodu polskiego, co to — to jut prze
praszam.

Gdzie zasady polityczne wchodzą w grę sporu 
gdzie po jednej stronie staje mąż, który oświad
czę, iż broni kraju przed zgubną polityką, stwo
rzoną przez tych, którzy dl* orderów, majoratów, 
tytułów i nie wiem czego jeszcze poświęcają Bpra- 
wę Kraju i narodu, tam już o rgodzie opartej na 
zadeść uczynieniu godności indywidualnej mowy być 
nie powinno.

Tam asymilacja i stworzenie napowrót Bolidar- 
ści staje się wprost niemożliwem.

Gdy jednak cała rzecz, jak powszechnie wiado
mo, ma się wręcz odmiennie, a gdy nawet w od
prawie danej na mój list nie raczyłeś jej dotknąć 
i poświęcić parę słów dla zbicia postawionych prze- 
zemnie dowodów, iż przedtem niż o zasady poli
tyczne wytoczył się spór, przestałeś być członkiem 
Koła, więc nie dziw, że i organ Twój nie może 
śpiewać na nutę fałszywą, a którei mojem zdaniem 
początkiem i końcem jest miłość Twa własna.

Zarzucasz mi Panie, te zanurzyw b zj się w cno
tach biernych jestem bałwochwalcą zastoju, apatyi 
i abdykacji rozumu politycznego, a w najlepszym 
razie powtarzam program jednej części narodu 
(więc naród nasz wedle Ciebie składa się już 
z dwóch części?) uorganizowanego na wzór wojska 
lub zakonu, z opuszczeniem lub zatajeniem dru
giej części programu dla przełożonych, dla wo- 
dzów — co przez to chcesz powiedzieć Panie, do
mysłowi chyba pozostawić muszę.

Czy idzie tu o to, aby szeregowce plan kampa
nii dla wodzów układali? czy, aby każdy na wła
sną rękę działał, lub wreszcie, aby od wypadku 
do wyoadku poddawano kwestyę interesów naro
dowych pod orzeczenie subjektywne każdego poje- 
dyńczego koła wyborczego? . _

Któż w takim razie orzekałby w ostatniej in
stancji , rozstrzygał kwestye sporne ? chyba Ty 
mnie Panie powiesz, ja bowiem nie jestem wstanie
odgadnąć. . , .  . . ..

Lecz pytasz mnie dalej Panie, jakim jest mój 
program polityczny, jaką walką, którą zamierzam 
u ż t ć  do obrony spraw krajowych.

Tu przedewszystkiem niech mi wolno będzie po
wiedzieć, że stanowczo nie jestem zwolennikiem 
tej walki, w której do boju Bzermierzy polskich 
prowadzi wódz w osobie posła FuchBa, i że nie
mniej nie pojmuję walki w obroni p r a w  narodo
wych, która rozpoczyna się, a prawdopodobnie i 
skończy na wojnie domowej.

Zasymilowałem moje idee polityczne z ideami 
wyzny wanemi przez Sejm i delegacyę polską, a na 
która składają się nie tylko idea z roku 1848 
nrzez Ciebie tak silnie, lecz nie wiem przeciw ko
mu, bronione, lecz nadto i idea wyższa po nad te 
wszystkie, bo idea narodowości! Programem moim 
zatem politycznym jest program istotnej reprezen
tacji kraju, a wnlką — walka przez nią podjęta.

Otwarcie więc i sżc.rerze spowiadam się przed 
Tobą Panie, z m ach przekon*ń politycznych, lecz 
w zamian za moją otwartość proszę, a nawet do
magam się, byś mi raczył powiedzieć, jakim wła
ściwie jest Twój program polityczny?

Śledziłem bowiem nader skrupulatnie każdy Twój 
wystęo, czytałem po razy kilka każde Twoje prze
mówienie, a lubo znalazłem w nich niejedną kry
tykę surową i bezwzględną i opartą nawet na ta
kich reminiscencjach jak sprawy meksykańskie, 
których podnoszenie, cokolwiekbądź ani występem 
politycznym, ani zbyt szlachetnym nazwać nie mo
żna; to jednakże programu dodatniego, czy to dla 
polityki psństwowej, czy też dla polityki kraju i 
narodu naszego, dopatrzeć nie mogłem!

Oskarżenia, krytyka i negacja bez wskezówek 
dodatniego kierunku, bez programu na przyssłeść; 
oto wszystko, co z ust Two:di słyszałem!

A teraz na zakończenie wypada mi do tych spro
stowań, które podniosłem dla odparcia zarzuconej 
nieprawdziwości twierdzeniom moim, i dla utrzy
mania wyrzeczonych przezemnie zarzutów w pier
wszym liście, dodać jeszcze jedne sprostowanie, — 
oto, le  błędnem jest twierdzenie Twoje, Panie, ja
koby Koło delegacji polskiei na skutek oświad
czenia Twego i posła miasta Lwowa, iż gotowi je- 
steśsie. przystąpić do rokowań w celu możhwcgo 
powrotu da Kida, miało przyjęcie Wasze zastrzeds 
poddania Was balotowi."

KOBKSPOHDBUCYA „CZASU?
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(II)  Sk'ńiz>ła się w Peszcie kampania delega
ci jna, z któr?j — śmiało rzec możza — óbok hr. 
Andrassego Polacy największą wyciągną koriyść. 
Odpowiedź NPana na przemowę deputacyi lwow- 
skjtj uważać należy za ta^wiefcnieis^e uznanie, 
jakie Galicja ngyekać mofła za tyloletnie usłu
gi, oddane monarchii. Jeżeli we Lwowie pewna 
pisma nie pojęły ogromnej doniosłości słów cesar
skich, przypomnieć trzeba, iż we Wiedniu takie pa
nowało osłupienie, że z początku nie chtiano wie
rzyć, jakoby NPan istotnie w ten sposób stenów czy 
miał przeprawiać do deputacyi złożonej z pp. Ja 
sińskiego, Zakra, Gromana i Dąbrowskiego. N e 
chciano wierzyć ze względu na sytuacyę wewnętrzną 
i zewnętrzną. Trzeba było najwyższej odwagi do 
podobnej przemowy, na jaką tylko Bam monarcha 
mógł się zdobyć, nie oglądający się nigdy na to, 
co powiedzą przeciwnicy wewnętrzni i zagraniczni 
Polaków. Sbwa monarsze musza wywrzeć widkie 
wrażenie w Petersburgu, w Berlinie, ale i we Wie- 
diniu. Trudno, aby przemowa cesarska pozostała 
bez wpływa na przebieg przesilen'a przed’itawpkie- 
go, które skończy się około Nowego Roku, co — 
powtarzam — uważać należy za termin ostatni i

C z e ś ć  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .
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Nie da się zaprzeczyć, że w ostatnich cz&tajh 
zaczynają się objiiwit ć pewne oznaki rcekcyi w tea
trze; publiczność przesyciła się jeż nowszą szkołą, 
sam już resliim dla tego, że odkry wa strony, na 
których sieczna powinna ciążyć zasłona, nie znaj
dzie tak łatwo, jak dawniej poklasku i te w e z j-  
Btkie wiarołomstwa i zdrady małżeńikie, ta ws?y- 
etkie niby noałżeń twa i mitologiczne przypowieści 
zaczynają nużyć; publiczność domaga s;ę innej stra
wy. Wprawdzie powiedzieć możni*, źs nie tyle może 
zmysł moralny, nio estetyczne poczucie piękna za
czyna Bię tu odzywać; gust publicznoś i niekiero- 
wał się nigdy zasadami, &ie kaprysem. Dorno.g& Bię 
on przedewszystkiem rozmaitości, wszystko, co się 
*a często powtarza, choćby było najzabawmejsztm, 
stara się w fcońlu nudnem. Najlepszą wskazówką 
tei reafecyi jest powrót na scenę, ulubionych da
wniej dramatów sensacyjnych o wielkich efektach 
i większej jeszcze zalecie wzruszania i wyciskania 
łez z oczów widzów. Wygnana ze Eceny cnota 
powraca z tryumfem, jak ten wygnaniec, co nie

winnie skazany, znajduje wreszcie środek uwolnię^ 
nia się i znowu wita progi swego domu. Przez 
parę lat Paryż zachwycał się Dwiema sierotami, 
Ołoina sprawa gościła cały rok prawie w Porte 
St. Martin, podczas wystawy nawet grano w tea
trze de la Gaitć Kuryera lyońskiego i wznowio
no dawno już zapomniany dramat Matka Sabaud- 
ka (Grace de Dieu). Nawet Odeon zapożyczył się 
z literatury włoBkiej i p. August Yitu znany re
cenzent Figara, przerobił dramat Giaccomettiego 
La mort civile, który zasłynął już tym samym, że 
Salvini i Rossi grywają w nim popisowe role.

Ale jest jeszcze jedna wymowniejsza może wska
zówkę, ża i zmysł moralny zaczyna się powoli od
zywać.' Przed parą tygodniami grano w Gyranaie 
jednoaktową kemedyę p. t. La Navette. Sam już 
tytuł wskszale, że nigdzie mofe cynizm nie poBu- 
nął s;e dalej i jeśli dotąd brano w obronę ten naj
bardziej u«adły świst kobiecy, to dziś już i to za 
mało- p Zola znalazł przedmiot do swego Asso- 
moire autor La Navette zrobił bohaterkami swo
jej komedii wyrzutków półświatka. Otóż już p. Zo
la' wywołał krucjatę przeciw sobie, cała prasa pa
ryska, najradykalniejsza naw6t, uderzyła na autora 
wspomnianej komedyi, a dyrektora Gymnase zarzu
ciła wyrzutami, że śmiał poniżyć swoją scenę wy- 
stawą podobnej BBtubi. Był to pierwszy jednogło- 
śny objaw tej reakcyi przeciw naigrywaniu z naj
świętszych uczuć nie już moralności, ale przyzwoi
tości nawet. Publiczność objawiła to także popular
nością, jaką w krótkim czasie zjednały sobie dwie 
najnowsze operetki Les Cloches de Corneville i Le

Petit Due, o których można powiedzieć, że w ca
łym repertoarze operetkowym trudno o coś mniej 
rażącego ,i bardziej przyzwoitego. To już coś zna
czy, zwłaszcza w Paryżu, gdzie się szuka przede- 
wssystkiem zabawy i to bez względu na to, że 
prżycbodzi ją nieraz zdobywać poniżeniem godności 
ludrkiej. Może to tylko pragnienie rozmaitości, mo
że przesyt i znużenie, ole w każdym rasie zapisać 
należy jako zdrowszy objaw, że dramata dawniej
szego krom, w których cnota walczy ze zbrodnią i 
w końcu zawsze awyci§ża, niepotrz bnjąc zmieć Bię 
do kału, zaczynają wracać do łask publiczności i ma
ją powodzenie. To już pewne ustępstwo; dotąd wy
starczało drażnienie zmysłów, teraz pragną draż
nienia nerwów i cnota choć pod formą elegii, za
czyna wracać na dawne miejsce. Może przyjdzie 
chwila, w której obejdziemy Bię bez drażnienia 
nerwów i zmyałów.

Zdrowy kierunek moralny, zacna tendeneya 
połączona ze sztuką wywoływania efektów i zajęcia 
widiów: oto zalety najnowszego dramatu p. Donre 
rego, który zdobył sobie odrazu taki rozgłos Dwo
ma Sierotami. Głośna Sprawa nis wpada w dru
gą ostiitoczncść, nie nadużywa znowu nerwów i 
tkliwości widzów. Przeciwnie jest w niej pewne u- 
miarkowanie, jest umiejętne zestawienie efektów, 
znać wprawną rękę autora, co zręcznie umie pro
wadzić po nad przepaścią, nie strasząc jej głębią. 
Przedmiot podobny jak w Knryerse Lyońskim. 
Człowiek niewinny nie może się obronić przeciw 
poszlakom i podejrzeniom, nie jest w stanie udo
wodnić swej niewinności, i skazany cierpi niesłusznie

przez lat kilkanaście. Tylko że w Głośni] Spra
wie wszystko się dzieje w umiarkowanych grani
cach. Cnota zwycięża, zbrodniarz się znajduje a nie
winny skazaniec wreszcie uwolniony. Przy tem w ca
łej robocie tego dramatu jest więcej sztuki i artyzmu, 
a początek trzeciego obrazu, pochód galerników, i 
ten biedny skazaniec w kajdanach, który nie do
myśla się wcale, że pr«ed nim Btoi jego córka, wy
wołuje podobne wrażenie jak scena pod kościołem 
w Dwóch Sierotach. Podobny temat znajdziemy 
raz jeszcze w Śmierci Cywilnej Giacoomettiego, 
tylko że estetyk francuzki przerabiając ją dla Ode- 
onu, zmienił zupełnie niektóre figury tekstu wło
skiego, seknlaryzował Monsignora, który w najczar
niejszych przedstawiony barwach służył tylko za 
dowód nienawiści autora, do wszystkiego, co ma 
związek z Kościołem; zmiana ta, znalazła powsze
chny w Paryżu poklask a i to coś znaczy i to zwrot 
ku lepszemu.

Wracając do Głośnej Sprawy winniśmy raz je
szcze zaznaczyć, że w dramacie tym znajdą wszy
scy szlachatną rozrywkę. Że podobne sztuki zaczy
nają Bię pojawiać i w naszym teatrze, publiczność 
powinna być tylko zadowolona, że dla tych, co szu
kają przystępniejszych wrażeń, podawane są one 
w formie, nie obrażającej w niczem uczuć moralno
ści i na wskroś uczciwej. .

Przedstawienie Głośnej Sprawy odznaczało Bię 
starannością, która Btaje Bię obecnie coraz wido
czniejszą, nietylko pod względem gry artystów, ale 
i co do strony zewnętrznej. Znać na każdym kro
ku chwalebne usiłowania dogodzenia wymaganiom

publiczności i stworzenia przyzwoitej i odpowiedniej 
warunkom naszego teatru całości. Dekoracye, ko
stiumy i  cała wystawa nosi na sobie cechę tych 
usiłowań dyrekcji i reźyseryi i pod tym względem 
trudno odmówić uznania. Dobre chęci są tu tak 
widoczne, że z łatwością przychodzi przebserrć dro- 
bniejsre usterki. O grze artystów w Głośnej Spra
wie powiedzieć możemy, że p. Rychtrr, zwłaszcza 
w drugim i  czwartym akcie, oddał znakanrcie po
stać Jana Reneau. Z roli tej zrobił pv Rtc! ter 
prawdziwą kreację. O innych nie rozpisując s ę 
dłużej, winniśmy zaznaczyć, że panna Marczello 
miała wiele chwil szczęśliwych, wiele uczucia i prze
jęcia się rolą, ale mchy jej wymagają gwałtownie 
reform?. Pm tem  panna Marczello wpada c!ągle 
w patos, gra, że się tak wyrazim? na najwyższej 
strunie, a rozpacz i smutek zidentyfikowane z rozpu- 
srezonemi włosami i postacią Ofelii lub Lncyi, 
zdradzają trochę prowincjonalne pojęcie. Pan 
Gilaeiewicz miał bardzo wdzięczną rolę żołnierską 
(Chamborau); wywiązał się też z niej bardzo do
brze i prawie b?z zarzutu. Debiutantce p. Orseti 
nie brak może talentu, ale jak na dziś maniery 
prowincjonalne przygłuszzją go zupełnie. O pani 
Wolskiej, Nawarskim, Szymańskim, Mirów icz i Sław
skiej zbyt często przychodzi nam wspominać, aby 
nie powtórzyć znanych jpź frazesów. Publiczności 
było pełno na obą przedstawieniach Głośnej Sprawy, 
która zapewne stanie się głośną i w Krakowie.

A, Z.
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prawdziwy. Po priemowie monarchy rozwiązanie 
przesilenia gabinetowego, juS nie może nastąpić 
i  pominięciem Polaków, lab z niekorzyścią dla Ga
licji. Rozwiązanie przesilenia tego nie mcże bowiem 
nastąpić w sprzeczności z tak ważcą pr emową 
NPana do depntacyi lwowskiej, a zajścia w stolijy 
galicyjskiej, jakkolwiek były smutne i bolesne, mia
ły z tego punktu widzenia znaczenie, iż wywołały 
tyle cenną i ważną enuncjację z nst NPana. Bez 
zajść lwowskich nie przyszłoby do tej przemowy 
oesankiej. Tutaj w Wiedniu najlepiej ctuć się da
je, jaką Polacy —  wekatek słów cesarskich — zy
skali pozycją wewnętrzną i państwową. Oby Koło 
polskie —  opierając Bię na nich — umiało korzy
stać z widocznej i niezachwianej łaski cesarskiej dla 
Galicy! Lepszego i potężniejszego przyjaciela jak 
NPan, Polacy w całej Austryi nigdy zyBkać nie 
zdołają.

Co się tyczy świetnych niewątpliwie i pod wielu 
względami przekonywających występów krasomów
czych Iff. Andrassego, to z drugiej strony zaprze
czyć niepodobna, że w obronie jego było także 
wiele braków, i że była po części zbyt optymisty
czną. Jeżeli hr. Andrassy liczy tak wytrwale na 
przyjsżfi Niemiec, przyszłość wykaże, czy się nie 
myli; chyba wewnętrzna sytuacja Bkrępuje i spa
raliżuje wpływ zewnętrzny Niemiec, co wy.diie po
średnio na korzyść Austryi. Jeżeli dalej hr.’ Andrns- 
sy zdaje się być pewnym, iż Rosya opuści w m a
ju Bułgaryę, fakta prędko zadać mogą kłam jego 
przypuszczeniom; chyba hr. Andrassy gotów wydać 
wojnę Rosyi albo ustąpić, aby ocalić osobistą re
putację, lub też —  co jest najprawdopcdobniejszem 
skorzystać z oporu Rosyi przeciw traktatowi ber
lińskiemu —  i zająć nietylko Nowy Bazar ale się
gnąć aż do Saloniki. W takim razie najtrudniej 
zrozumieć hr. Andrassego, jeśli w sposób tak ka
tegoryczny oświadczył, iż Austrya może dalej po
s i a ć  się z Bośni, ale nie musi tego uczynić i że 
nie uczyni tego. W kołach wojskowych zupełnie 
przeciwna panuje opinia, wierzą nietylko w roz
szerzenie okupacyi ale uważają ją  za k o n ie c *  
z powodów i strategicznych i politycznych.
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dowa posła Łyskowskiego w sejmie niemieckim 
pr?y budżecie ministerstwa rolnictwa wywarła silne 
wr sienie i mówią o niej jeszcze dzienniki niemie
ckie konserwatywnej barwy. P. Łyskowski rozwi
nął przed Izbą smutny obraz rolnictwa krajowego 
i w skazał jako jego przyczynę przeciążenie podat
kami stałem ! które powstało w epoce, kiedy rząd 
osłonił swą protekcyą grtinderstwo. Banki hipote
czne wydające pożyczki na ziemię przynoszą ak- 
cyonary uszom 18%, a  zysk ten płynie z kieszeni 
właścicieli ziemi mających dochodn 4 do 5% . 
Oczywistem  ̂tego następstwem konieczna rnina 
rolnictwa. Nikt z Izby ani z po za stołu ministe- 
ryalnego niezbijał wywodów sz. posła, bo były 
nie do zbicia, ale większość Izby złożona z kapi
talistów niechętnie tych prawd słuchała. Zwróciły 
one uwagę stronnictwa i organów partyi agraryj- 
nej, a  rządowi fakta przytoczone winny dać do 
myślenia. Budżet wskazuje jak  ogromną jest bu- 
ma zatrzymanych pensyj i dotacyj duchowieństwu 
naszemu, dochodzi ona do milionów. Obliczywszy 
jeszcze stratę jak ą  kraj ponosi w konsumpcyi 
wewnętrznej skutkiem zamknięcia tylu zakładów 
edukacyjnych i zgromadzeń zakonnych, przekonać 
się można jak  kosztowym jest pod względem eko
nomicznym cały ten experyment Kulturkampfu. 
Przeważa już to przekonanie w wyższych sferach 
jak  zgubnym on był moralnie i materyalnie, a je
dnak wybrnąć z niego niedozwala u góry kwe- 
stya miłości własnej, zaciekłość stronnicza i inte
res osobisty u dołu, bo Kulturkampf dla niższej biu- 
rokracyi otworzył źródła różnych zysków, dodat
kowych pensyj, diura przy śledztwach i rewi- 
zyach i t. p.

Książę prałat Radziwiłł wydał broszurę po pol
sku i po niemiecku p. t . : Canosea lub Damaszek, 
traktującą o Kulturkampfie i jego skutkach, a  głó
wnie dla Niemców napisaną.

Gdyby było możliwem odjęcie powietrza, któ- 
rem oddychamy, jeszczeby się o to pokusiły tu
tejsze organa niemieckie. Dzięki gorliwości oby
watelskiej wyborców naszych przeszło przy wy
borach do Rady miasta Poznania kilku radzców 
Polaków, chociaż pomimo tego w radzie będziemy 
w mniejszości zupełnie nieodpowiedniej stosunkom 
ludności dwóch narodowości w mieście; taki stąd 
powstał gwałt i hałas w tutejszych dziennikach nie- 
miecko-żydowskicb, jakby  największa im się krzy
wda stała. Z Berlina wiadomości brzmią bardzo 
posępnie. Surowe i ostre środki jakich się chwy
cił rząd dają miarę niebezpieczeństw, ale złego 
zasianego dobrowolnie niezdołają wykorzenić.

W szkole żeńskiej panien w Poznaniu stanie 
wkrótco posąg księżnej Ludwiki Badziwiłłowej 
jako założycielki tego instytutu wzniesionego w cza
sie, kiedy mąż jej był Namiestnikiem. Koszta po
sągu rząd ponosi.

Oprócz nowych spodziewanych podatków konie
cznych dla pokrycia deficytu, podwyższają dawne 
podatki; i tak odbyła się rewizya podatku od bu
dynków który wyjdzie z tej rewizyi podwojonym. 
W Prusach wschodnich i na Szląsku odbyły się 
nadzwyczajne rewizye szkół. Rezultatem ich, iż 
przekono się o zgubnych następstwach na postęp 
w naukach bezwzględnego wykluczenia języka pol
skiego. Na Szląsku nakazanem już zostało przy
wrócenie języka polskiego w wykładzie religii i hi- 
storyi biblijnej: spodziewają się tego w Prusiech. 
U nas nawet podobnej rewizyi dotąd nie było, a 
miejscowi inspektorowie wciąż głoszą o olbrzy
mich postępach dzieci wiejskich w języku nie
mieckim.!

P. Massenbach podał się do dymisyi, ale wła
ściwa przyczyna dotąd nie wiadoma wzbudza 
wielką ciekawość. P. Massenbach jako kierujący 
sprawami kościelnemi w rejencyi poznańskiej za
rządzał majątkiem arcybiskupstwa i rozwijał wiel
ką bezwzględność w wymierzaniu grzywien na 
duchownych. Skądinąd wiadomo, że jest on pro
testantem wierzącym i pobożnym, że przeto Kul
turkam pf, którego był wykonawcą nie mógł się 
zgadzać z jego wewnętrznemi przekonaniami.1 Lecz 
dla czego nie podał się do dymisyi na początku 
walki lecz dopiero dzisiaj; gubią się w domysłach 
zwłaszcza dzienniki niemieckie.

Z licznych naszych instytucyj naj świetniej pros
perują kółka rolnicze pomiędzy włościanami i ka- 
sy pożyczkowe w małych miasteczkach. Dawno 
to znany pewnik, że instytucye stoją na ludziach 
a nie na statutach. Mamy dzięki Bogu dwóch lu
dzi, którzy z wielkiem poświęceniem osobistem 

wrę te instytucye doskonale prowadzą, a miano- 
& k m  Maksymilian Jackowski kółka rolnicze,

“ •y Pożyczkowe i spółki zarobkowe X. Poma-

rzewski ze Środy. Obaj bardzo wpływowi i sza
nowani między ludem i w małych miasteczkach.

Zaczyna się też ruch celem ożywienia Towa
rzystwa Oświaty. Ma ono całkiem odrębny zakres 
od Towarzystwa Pomocy naukowej; lękać się je
dnak przychodzi czy wystarczy nam sił do utrzy
mania i ożywienia obu Towarzystw, a w iększą 
zawsze przywięznjemy wagę do Pomocy nau
kowej.____________ __________

B u k a r e s z t  1 grudnia.

Tydzień ubiegły, ma do zanotowania fakt histo
ryczny, to jest aneksyę Dobruczy da Rumunii. 
Wobec rozmaitych zajść, które poprzedziły ten wy
padek, f ik t ten jest dla publiczności jakby rodza
jem coup de thśatre, a rzeczywiście skutkiem na
turalnym tajemnych rad interesowanych mocarstw.

Donosiłem wam poprzednio, że Rumunia gorąco 
popierana przez Anglię i Au tryę, odmówiła pod
pisania nowej ugody z Rosją, doaasgając się obję
cia w posiadanie prowincyi, którą jej przyznał kon
gres. Wspomciałem, że trudno się spodziewać, aby 
Rosya uznała się pobitą, nieusiłrjąc nabawić kło
pota nowych nabywców.

Tak się też atało. Wiadomo mi z dobrego źró- 
d b , ża kosaifely słusznie nazwane prawą ręką ga
binetu petersburskiego, nie szczędziły ani obietnic, 
ani gróźb, tby  zmusić ludność do rokoszu przeciw 
nowym panom. Lsez ciekawy nastąpił fenomen. 
Mieszkańcy Dobruczy, Rumuni, Grecy, Turcy, a 
nawet po części Bułgarzy, oświadczyli, iż tyle wy
cierpieli podczas okupacyi rosyjskiej, że nietylko 
nie Btawią oporu wojskom rumuńskim, lecz że prze
ciwnie przyjmą je z rad iścią.

Rosya widniała się wtedy zmuszoną zd'*’"  ’

2 5 J F  S I  b f t E P 0- W '  f i  wygotowane do 
I w  n % p ic  l2go listopada. Woj-
n a r iiX  jU* rozfcaz Pochodu i k sążę miał
“af a,.-wrz z rana opuśńć Bukire^zt, tby wziąć u- 
oział w wielk em zdarzeniu, lacz telegram otrzymany 
w wilię, doniósł, że Rosjanie bezwrględnie wzbraniają 
się opuścić prowincję i oś wis d z ją, że wobec mo
żliwych ewentualności, muszą w każdym razie po
zostać panami rozmaitych twierdz i głównych pun
któw strategicznych.

Rada ministrów zebrała się natychmiast w pa 
łacu, pcd przewodni twem księcia, i rozkaz wy- 
marszu został odwołany. Po krótkiej m n d z ie  zo 
s ało postanowione m, że Rumu ia si'nie utrzyma 
swoje stanowisko, i wieczorem zaraz zawiadomiono 
m instra  rosyjskiego, że marsz nie nastąpi przed 
trzema daismi, to j st przed dniem otwarcia laby. 
R?ąd k i ątęcy widział s;ę zmuszonym odsłonić re 
prćzentautom kraj a powody, jakie go ws rsymują, 
i zarazem zaw:ad>mić o tem mr,carstwa. Depesza 
w tym samym duchu rozesłaną została do repre
zentantów rumuński-: h za granicą.

Rosya m ogli p.ię przekonać natychmiast, że pr- 
szła za daleko. Hr. Andrassy int? rpelowany co do 
tego wypadku w Budapeszcie, wyraził w sposób 
kategoryczny przekonanie swoje, że Rosya niemoże 
żywić uroszezrń, tak przeciwnych literze traktatu 
berlińskiego. Anglia z swej s rony jasno objawiła 
swój s jo  ób zapatrywania. Otóż bar. S u ir t  otrzy
mał nazajutrz depeszę z Liwsdyi, podpisaną przez 
p. Gier?a, że rząd rosyjski niemiał nigdy pokusy 
uchjlsć s:ę od postanowień kongresu, i że pragnie 
tylko niewy nrowadzić korpusu stojącrgo załogą 
w Bulimia, Tul zy i Kustendże, aż po npływie dzie
sięciu mirsiący, us'anowionych jako ostatni termin 
zajmowania Rumunii.

Ponieważ ten sposób zapatrywania przyjął rząd 
rumafliki — było bowiem widoesnero, że jest to m a
ximum koncesyj rosyjskich — wymienione został? 
n ty i uwierająca to zastrzeżenie.

Tej Bi maj nety utijech ł ksi|żg umyślnym p o są 
gi m do Braiły, a nazajutrz zr&sa wojt*ka prsefero- 
esyły rzekę w j go oczach. Przyjęcie wojaka przez 
mieizkańców było girące, a cd-iswt, rozdara w ozte 
re :h ięzykacŁ: ru&ufhaiin, greckim, turaok m i buł
garskim upewniła !»ioB<;kańców nowej prowincyi o 
wyb :mean usposobieniu ożywi^ącea* względem nich 
rząd fesiąięcy. Aby w części o łod ić klęski wojny 
aneazŁtńooęa, uwolniono issh prtes  rok jedfn od 
dziesięciny i zapowiedziano zostały liczne ulepszenia.

T g ) Kttiacgo wieczora książę w róał do stolicy 
i naajufaz rano zawi domd ob:e Isby a b ra n s  nr* 
twarcie, że f ik t zos ai dokonany.

Rumunia Odniósł* w re w. ż ia  zwycięstwo dyplo
matyczne, a jednak p łożen ie  j j  byłoby bardzo 
adryt/czaeai, gdyby macarstwi nie miały silmgo 
postanowienia uaikuąć nowej wojny przez wierne 
wykonanie tra  u tu .

Rumania, na przyszłość domnieacena aprzymie- 
rzcńczjm Ai3tryr, snalaiłoby uię w Dobruazy, gdvby 
przyszło do z*jść, w  samym średku nieprzyjaciel 
sinego czworoboku. Kootendża uzbrojona już test 
60 działami wiel -iego kalibru, a warownie Soliny 
i 1 ulozy są prawie ukończone. Prócz tego Rosjanie 
zajmują jeszcze rozmsite punsta strategiczne po 
tamte, stroi/.'e Dunaju.

JawŁem jest, sse Rumunia gotową jest w razie 
potrzeby poddać się nowym próbom, aby tym ra
sem dowieść Europie, że godrą jest niepodległości 
lak drogo okupionej w równinach Bulg&ryi.

W S c«*ń  9 grudnia. Donieśliśmy już, że p. Ti
sza przedstawił w sobotę w Sarnio węgierskim 
nowy gabinet, a następnie miał mowę programową, 
którą dziś mamy w całości przed sobą. Wyjmuje
my z niej tylko obietnice p. Tiszy. O.oż zadaniem 
nowego rządu ma być przedewssystkiem uregulo
wanie finansów; ciekaw em jest w "tej mierze wyra
żenie się p. Tissy, tu  „zważywszy myśl ustaw 
z r. 1867 i licaąc na patryotyzm ciał ustawodaw
czych jednej i dmgiej połowy m narchii przypu
szcza, że koszta wynikające z wspóiacj akcyi wspól
ną pożyczką auttre-węgieraką p-kryte zostaną". 
Dalej sapowkdjiał p. Tisza, iż wniesie projekt zmian 
w ustawie wojskowej, projekt ugody ź Chorwacją, 
ustawę prze ściową do kodeksu karnego, przepisy 
policyjne, ustawę o upadłościach, prefekt proce
dury cywilnej, projekt organizaty; irybunalu admi
nistracyjnego, ustawę kwaterunkową, ustawę o «woj- 
szesyźnia, projekt ustawy, która ma uregolawść 
obowiązek danin w naturze pidcza* wojny i wyd*- 
wania potrzebnych w takich wypadkach rosporzą- 
dztń nadzwyczajnych, ustawę odnoszącą się do ro
bót publicznych i kolei żel&zuych, ustawę leśną i 
górniczą, ustawę o emeryturach, wreszc.e ustawę 
o re f ira ie  Izby magnatów.

Co do polityki zewnętrznej zupo;»jediiał p. Tisza 
przedłożenie projektu urządiema aomiuktracyi Bo
śni i Hercegowiny.

Królestwo IFofisMe.
W powiecieZatławskim, gubernii wołyńskiej, jak 

donosi Kwryer Poranny, paniczny stiwch ogarnia

mieszkańców, kilka bowiem spełniono tam zbrodni,
0 których dawno już słychać nie było. W samym 
Zasławiu w nony z 26 na 27 paź biernika r. b. na 
jediym z na ludniejszych placów, gdzie s'ę mieści
ły żydowskie sklepy, zabitym 'został stróż nocny 
(staruszek) Oprósz tego zabójstwa popełniono kil
ka ra tu ików . W mi ście Sławuric na dom podda
nego tureckiego K. w nocy napadło kilku ramaske- 
wanych złoczyńfów, I tórzy pow'ązawszy mieszkań
ców tego demu, zabrali pieniądze oraz kosztowności
1 zdołali uciec. W mieście Szepietówce także napa
dli na karczmę, zbili prawie na śmierć całą żydow
ską rodzinę i zabrali im całe mienie.

— Qoło8 przytrxza bliższe szczegóły o projektowa
ne m złączeniu morza Batyckiego z Czara em za po
średnictwem sieci rzek i kanałów, o czem już w 
swoim czasie donosiliśmy. W Wiedniu apecyalnie 
na ten cel wydelegowana ke misya prowadzi w tym 
przedmiocie bsrdzo żywe pertraktacye z resyjekiem 
ministeryum dróg i komunikacji. Cały systemst  ko
munikacyjny liczy około 200 m'l, w którym bardzo 
ważną rolę ma grać rzeka Prypeć, Dniepr i 150 
mil od Dniepru do Odessy. Projekt, którego t-oczą- 
tfk  sięga 1857 r., w obecnej chwili stał się tem 
ważniej'zy, fs  dajs możność rozkolonizowasia prze
szło 200 mil kwadratowych w okolicach Pińska, 
wydartych w ostatnich czasach bagnom.

— Pisaliśmy jut nieraz o wzroście przemysłu 
w Królestwie Popkiem.

Obn źenie waluty wpłynęło na to, że obecnie'fa
bryki stanęły do konkurencji z zagraniom mi. Fa
bryki w £  dżi i Żyrardowie, prodakują dzień i noc 
z gorąrzVowym pośpiechem a jednak nie mogą na
dążyć zamó więniom. Kupcy w Cesarstwie dobijają 

C. ćowary, zalewając fabryki potok-mi gotówki. 
Niedawno kilku ajentów r a js k ic h  zamówiło w £o 
dzi sukna na b.lsrdy za 10,000 rabli i nie mogli 
szybko załatwić mteresn, ponieważ chcieli zestawić 
zadatku tylko 5,000 rubli, a resztę chcieli potem 
dopłacić. Znaczącym objawem wzrostu t^po fabry
cznego ruchu, jest podniesienie s:ę ludności Łodzi 
do cyfry 100,000.

— Gazeta Polska ogłasza zwykle bardzo zajmujące 
listy z C e s a r s t w a .  W jednym z ostatnich 'ej nu
merów rzytamy pod powyższą rubryką artvkuł: 
Panslawizm podług Pypina  który zaczyna s’ę słowy: 
, Można czuć w stręt do panslawizm u, pojmowanego 
stronniczo; można mu nie ufać, bo przedstawia 
c i e m n y  progrrm, c i e m n e j  przyszM u, ais warto 
z wielu względów zwrócić nań uwagę“.

— Czytamy w Echu:
Wszystkich r*ism perycdycznych i gazet w 'ęayku 

pclskim w 1878 roku, wychodziło 140, z których 
na Warszawę prsyosda 55, na prowincyę 5, razem 
60, na Któl stwo Polskie. W Ameryce wvrhodzą 
3 gazetr, reszta przypada na Kraków, Poznań, 
Lwów, T roń i inne miasteczka W. Ks. Poznafi- 
skiem i Galicyi. W wydziale prasy na tegorocznej 
wystawia paryskiej, wrzystkh te pisma były repre
zentowane.

— W kwestyi tramwajów w Warazawie Kuryer 
Poranny pisze co następuje:

Sprawa kolei konnych w Warszawie przedstawio
na przez magistrat tu'ejszy do ministeryum spraw 
wewnętrznych, uzyskała przyzwolenie w zasadzie, 
ale stósownie do decyzyi Rady Pań tws, resztę po
stanowiono zostawić decyzji przyszłej radv miej
skiej. Do czasu zatem wprowadzenia w Królestwie 
zamierzonego samorządu miast —  sprawa tram w ajów  
została odrccrouą.

-  Redakcje Kuryera i Gazety Lubelskiej ( sta
tecznie porozumiały się z sobą, aby od data Igo 
stycznia r. 1879, zamiast Kuryera Lubelskiego i 
Gazety Lubelskiej, wydawać je no pismo codzienne 
Gazetę Lubelską.

Nową redskeyę skłatać będą: redaktor i wyda
wca odpowiedzialny Leoi ZalawsM, d 'tycbcz sowy 
redaktor i wydawca Gazety Lubelskiej Stani ław 
IUastrowski, dotychczasowy współpracownik obu 
tych pi m, i Zb'gnfaw K.miński, od r. 1875 współ
redaktor Kuryera Lubelskiego.

Usiłowaniem redakcyi będzie pozyskać korespon 
deneye stałe z każdego zakątka prowincyi. Fakta 
donioślejszego znacienia będą rozbierane w obs-er- 
niejsry-h artykułac'-’. Sprawy biefące zna;dą od
zwierciedlanie w świeżych wciąż wiadomościach. 
O zapewn'euie f lietonu stałego poczyniona zostały 
odpowiednia starania.

Taki jest program w ogólnych zarysach. 
Opracowania szczegółów tego programu poświę

cony będzie wszystek cza1, wolny, jaki pozostanie 
do dnia 1 styonia r. 1879 poza dziennemi trąda
mi około wydawnictw dsiś istniejących. Nad wy
konaniem tego programu czuwać ma grono ludzi 
światłych, znanych z troskliwości o rzeczy ogólne, 
a przez nową redakcję uproszonych.

— Droga żelazna z Łodzi do Wiernsvowa, ze- 
htała przez rząd zat*ierd?ęną.

— W Sieradzu starają się o zebranie fundaszu 
na utworzenie stypendyom imienia Kraszewskiego 
przy miejscowej szkole. W tym celu ma być urzą
dzony koncert ametorski.

— Jako dopełnienie wiadomości, naszego kore
spondenta warszawskiego, o ramianowaniu h moro
wymi sędziami pokoju w guberniach zachodnich 
Cesarstwa, kilkunastu większych właścicieli ziem
skich, podajomy faraz szczegółowe ich wyliczenie.

Z przedstawionych kandydatów mianowani zostali 
na posad? rzeczone: w guberni wołyńskiej, do ży- 
tomirskiego okręgu sadowego: Zygmunt Prmzyń 
ski, Oskar Pruszyński, Moczulski, S (e ki. Do wło
dzimierskiego okręgu sadowego; Teodor Kaszowski. 
Do dubieńskiego okręga sądowego: hr. Józef Kar- 
wicki, W ład. hr. Chodkiewicz Do zasławsko-ostro
wskiego okręgu sądowego: ks. Sanguszko, Antoni 
Jodko. Do kowalewskiego okręgu sądowego: Jan 
Siemiątkowski, Anfani hr. Potocki. Do krzemienie
ckiego okręgu sądowego: Zygmunt Radzimiński, 
Jan hr. Tarnowski. Do nowogred ko - wołyńskiego 
okręgu sidowego: Stanisław hr. Czapski, Franci
szek hr. Karwicki. Do owrucki go okręgu sądowe
go : Rudnicki, Młodzieiowski. Do rówieńskiego o- 
kręgu sąlnwego: Sfanisłiw i s. Lubomirski, Lucyan 
Kaazow&ńi. Do staro-konstantynowskiego okręgu 
ąlowego: Władysław G ro’holsn.

W tymże samym dniu, 5go września b. r., mia
nowani honorowymi sędziami pokoju między inny
mi, w guberni podolskiej: ks. Orłów ambasador 
w Paryżu, w gub. kowieńskiej gen.-sdjutant Totle- 
ben głównodowodzący ł rmią czynną, w roohjlewskiej 
gen.-adjutant hr. I^natiew, b. ambasador w Kon
stantynopolu, w kijowskiej towarzysz ministra o- 
świecenia ks. Sziriń ki-Szich.ratow; w mińskiej to
warzysz min stra spraw wewnętrznych radca tajny 
Maków, w wi'eń3kitj wie ki podkomorzy hr. Cfcra- 
ptowicz i t . d.

—  Ogólne zebranie akcyonaryusrów Warszawskie
go Towarzystwa fabryk cukru, odbyło się 2gi gru
dnia. Zo spri w zdania przedstawionego ogólnemu 
zebraniu dowiadujemy się, iż czysty zysk wynosi

po r&r. 86 kop. 80 na k i fdą’ akcję 500 rublow?, 
czyli po rsr. 17 kop. 36 cd stu rubli.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  10 grudnia.

Arcyksiążę Fryderyk i małżonka jego Arcy 
księżna Izabella, byli wczoraj na koncercie panny 
Mąjewskiej.

—  Dla sierót zostających "pod opieką biednego 
szewca w Jarosławiu złożyli: A. Gozdowi z 5 złr.- 
F . R. 6 złr.

— Corocznie przed Bożem Narodzeniem urządzana 
przez Towarz. dam św. Wincentego h Paulo wenta, 
uległa w tym roku odroczeniu. Dowiadujemy się, że 
termin jej otwarcia odłożono do połowy stycznia z li
cznych powodów, z których najważniejszym, że jeszcze 
nie przybyło do miasta wiele rodzin spodziewanych 
na tę zimę. Wenty paryskie urządzane na korzyść 
ubogich emigrantów polskich w Hotelu Lambert od
bywały się zwykle przed Bożem Narodzeniem z po
wodu zwyczaju francuskiego podarków świątecznych, 
zwanych Etrennes. Zwyczaju tego nie ma w Polsce, 
przeto wenta nic nie straci, choć się nieco opóźni, 
zwłaszcza, że dobór przedmiotów dotąd zebranych 
odznac a się artystycznym smakiem i elegancyą osta
tniej mody.

—  Na Wyafawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię
knych nadeszły: Walerego Eliasza „Tu.yści w T a
trach w drodze na Polski Griebicń“; Walcryana Kry
sińskiego „Feston z owoców".

—  Odbywają się na tutejszej scenie próby oztero- 
aktowej sztuki, słynnego autora francuskiego, członka 
Akademii, Ernesta Legouvć: Rozłączenie (Une Se
paration). Sztukę tę przedstawiają obecnie w Pary
żu W teatrze Vaudeville, a główną folę pani Dele- 
pierre, grywa nadzwyczaj znakomicie pani Delaporte, 
jedna z najsłynniejszych tegoczesnych artystek fran
cuskich. Rolę tę odegra tutaj pani Hoffmanowa. Za
wiązkiem sztuki jest denuncyacya za stosunki z po
wstaniem polskiem. Rzecz napisana jest w wykwin 
tnym tonie i z wyższym nastrojem.

—  W niedzielę umarł tu Franciszek K r u d o w s k i  
pensyonowany kontrolor komory głównej.

—  Prezentę na wakujące probostwo w Tenczynku, 
patronatu hr. Artura Potockiego, otrzymał X Dr Win
centy S m o c z y ń s k i ,  wikarynsz parafii Św. Piotra 
w Krakowie.

—  Sulejman bej, były radca ambasady rosyjskiej 
w Petersburgu, a zamianowany przez Portę pełnomo
cnikiem przy rządzie wołoskim przejechał wczoraj 
przez Szczakową z Petersburga do Bukarestta.

—  N. Pan przeznaczył ICO złr na cerkiew budo
waną, w Wierżbowcżykn w powiecie Brodzkim.

—  W sobotę umarł we Lwowie Dr Józef S u łkow 
ski, adwokat, prezes Towarzystwa naukowej pomocy 
licząc lat 55.

—  We Lwowie przytrzymano w sobotę Annę Win- 
klerownę, służącą zbiegłą z Krakowa, która tu okra
dła kapitana T . Znaleziono przy niej 359 złr., dwa 
złote zegarki i nową odzież kupioną za skradzione 
pieniądze.

— R a d o m y ś l  9 grudnia.
Dobra w tutejszej oko'ioy znacznej uległy zmianie

i to w krótkim czasie. Państwo Podleszany, własność 
pp. Tocze3kich, kupił hr. Breza; dobra Żassowkie, 
n ieg d y S  w łasneńft hr. K u c z k o w sk ic h , p rz ez  k ilk a n a śc ie  
lat w sekwestfze spółki „Schuler »t Comp.“ zostają
ce, nabył hr. Witold Łubieński z Poznańskiego. Pań
stwo Radomyśl, początkowo majątek Mikołaja Firleja 
i jego dzieci, później Eliasza z Granowa Wodzichie- 
go, który r, 1784 po spaleniu drewn anego, przez M. 
Firleja wystawionego kościoła obecny wymurował 
w końcu hr. Olimpii Bobrowskiej, nab jł od spadko
bierców hr. Władysław Bobrowski. Zdzarzec kupił tu 
tajszy mieszczanin i obywatel p. Marcin Trybuleo.

—  Wyszły wo Lwowie w Drukarni Ludowej w o- 
sobnem odbiciu artykuły posła wielkopolskiego umie
szczone w Dzienniku Poznańskim w sprawie gali
cyjskich secesyonistów, o których nie raz wspomina
liśmy i które powtarzaliśmy. W przedmowie do tego 
przedruku czytamy: „Czyn’ąc zadość ogó’nemu ży
czeniu, ogłoszono tutaj trzy ważniejsze z powyższych 
artykułów, które jako napisane przez bezstronnego i 
doświadczonego męża i patryotę, przyczynią się nie
zawodnie nietyUo do wyjaśnienia, ale także i d i  spra 
wiedliwego i rozumnego osądzenia faktów". Przedruk 
ten doczekał się już d ngiego wydania.

—  W wiedeńskim Stadtheater mają grąć w tym 
tygodniu Consilium facu lta tis  Fredry syna.

—  Sąd krajowy w Pradze zezwolił na zażądaną 
prze* austryacki Zakład kredytowy ziemski w Wie
dniu relioytacyę dóbr Zbirowa, Tycznika i Miroszo- 
wa, które niegdyś do Dra Strousberga należały, a 
w dniu 5 kwietnia 1877 r. nabyte zostsły na trze
cim terminie licytzcyi przez w edeńską kasę hipote
czną za 3,900,000 złr. Jako cenę wywołania ustano
wił zakład kredytowy ziemski za Zbirów sumę 4,440,000 
złr , za Tycznik 520,000 złr., za Miroszów 629,000 złr , 
za Wosek 420,000 złr., razem 6,900,000 złr. Jedy
ny termin, na którym wspomnione dobra nawet p :-  
niżej ceny sprzedane być mogą, oznaczył sąd praski 
na 27 lutego.

—  Podczas rozprawy nad budżetem w Izbie fran
cuskiej w d. 2 b. m. zaszło komiczne intermezzo De
putowany p. Gastó, który od dawna stał się niezno
śnym Izbie U8tawicznemi swemi poprawkami prosi o 
głos. „Na przeszłem posiedzeniu, rzekł, byłem przez 
parę minnt podczas głosowania nieobecnym". (Głosy: 
„to pańska wina, nie należy się oddalać... to prze
ciw regulaminowi". Dep. Clemenoeau (w tonie szy 
derczym): „Pan byłeś powodem, że nie mogliśmy u- 
chwalać" (śmiech). P. G astć: „musiałem". (Głjsy 
z lewicy): „nie trzeba wychodzić*. P. Gaste: (pate
tycznie) „konieczność*.... (Ogromny śmiech) do p 
Clemenoeau: „Pan jesteś lekarzem, nie pańską jest 
rzeczą ganić mnie za to... Ale zaraz wróciłem"... Pre
zes Grćvy: „To nie jest sprostowaniem panie Gastć 1 
niemogę panu w tej materyi dalej pozwolić głosu*. 
P. Gastć: „Przepraszam p. Prezesie, to jest sprosto
wanie" (głosy: „dosyć".) Prezes: „nie —  p. Gastć 
może w końcu oświadczyć, że głosował za budżetem, 
a nie że się od głosowania wstrzymał*.

—  Moskićwski telegram Gołosu donosi z 4 b. m., 
że gdy Car Aleksander w mowie owrj mianej w Mo
skwie, rzekłszy: „* gdy mnie już nie będ*ie, abyście 
uczucia wasze przenieśli na mego syna i jego nastę
pcę" był tak rozrzewnionym, że dalej mówić nie mógł. 
Publiozność niemniej była rozrzewnioną temi słowami, 
lec* w krótce oprzytomniała i zapełniła przykrą pauzę 
milczenia okrzykami: „hura"! Widocznie ożywiony te- 
mi okrzykami radości, Car rzekł dalej: „i liczę na 
waszą pomoc".

— W Odessie ustanowioną została osobna komisya 
śledcza, celem wykrycia nadużyć, popełnionych pod 
czas ostatniej wojny przez urzędników intendentury i 
dostawców. Z czynności tej komisyi okazuje się, te  
nietylko dostawcy żywności dla wojska i urzędnicy in
tendentury podrzędni, lecz nawet wielu komendantów

wojskowych i sam główny intendent po’owy są w tej 
sprawie skompromitowani. Pociągnięto nadto do od* 
powiedzialności: zarządzających magazynami zboża, 
furażu i mąki na stacyach kolei żelaznych i składa
mi polowemi, pułkownika, k óry prezydował w komi
s ji  odbiorczej, oraz zarządzającego magazynem głó
wnym w Kiszeniewie. Nadużycia popełniane przez nich 
wszystkich są rzeczywiście zdumiewające. Jeden n. p« 
major 470 tysięcy pudów siana tak w ciągu kilku 
miesięcy „wysuszył", że zostało tylko 150 tysięcy- 
Iuuesu  „wiatr porwał" ze składa i uniósł baz wieści 
kilka tysięcy kołder. W magazynach znajdują zna
czne składy mąki w takim stanie, że transport jej i« 
staryi Rozdzielna do Odessy, więcej w dwójnasób b j 
kosztował Diż mąka wart», bo w niej połowa znajduje 
się kredy i piasku. Pewien kupiec dostarczył ogromny 
zapas mąki (i ot zymał od pułkownika pokwitowanie), 
która przy wyładowaniu wysypała się ze zgniłych 
worków i okazało się, że to nie jest mąka, lecz coś 
nieokreślonego, jakaś masa gliniasta, zbita w kawały, 
których skład chemiczny muszą analizować chemicy- 
Zarządzający głównym magazynem w Odessie został po
ciągnięty do odpowiedzialności za to, że w jego magazy
nie zabrakło 15 tysięcy pudów siana t > zaś, które było 
struło kilkadziesiąt koni kozackich, literalnie s t r n ł o ,  
ponieważ konie, po spożyciu owego siana, padały n» 
miejscu, jak piorunem raź ne. W innych magazynach 
Odeskich riedorachcwano się 168 pndów siana war- 
trści 86,OOOP rubli. Takich i tym podobnych wypad
ków wykrywa komisya śledcza tak wielką mnogość, 

—  jak  upewniają dzienniki — nie będzie mogła 
ukończyć swych czjiinośei prędzej jak  p« upływie kil
ku jeszcie miesięcy.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Maryannę P.egzownę za kradzież pie
niędzy w służbie. Ża pijaństwo dwie osoby.

T I A T R .  We wtorek d. 10 grudnia. Po ra* 
trzeci: Głośna sprawa. —  Początek o god*. 7mej.

—  Wystawa nienstająoa Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l i t e j  do 
4tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 9go grudnia pochmurno, wieczorem i w nocy 
śnieg; termometr cd — 1*9 doszedł do -f- 1*5 0- 
Barometr opadł jeszcze niżej; o gadzinie 6 tej rano 
dni* 10-go grudnia stan lego był 726-1 milim.; ter
mometru +  0 '6  C. —  W iatr zachodni.

—  We środę dnia 11-go grudnia: Post św. Da- 
mazego papieża.

—  Zeszyt 95 N iw y  zawiera: „W obecne; chwili"; 
Warszawskie mureum przemysłowe i 0sr5t°i* wysta
wa wyrobów z drzewa, szkła i gliny, przez Jana ^  
leńskiego; „Kronika przyrodnicza" przez Juliana Ooho- 
rowicza; „Łokciem i miarką", powieść Stanisława 
Grndz ń<kiego (ciąg dalszy); „Stanis’aw Leszczyński", 
jako statysta przez Aleksandra Rembowskiego (<S- 
d ) ; „Sprawy bieżące" przez Jacka Soplicę; „Ruob 
literacko-naukowy" przez P . Chmielowskiego; Roz
maitości.

—  Streitfragen bei Neulegung von Grundhil- 
chem ; besprochen von J. Louis v. Wawel k. k Lan- 
deegerichterath. —  Wien 1878. Kwestye sporne 
w powyższej rozprawie omówione, a odnoszące się do 
czynności zakładania ksiąg gruntowych, osnute zosta
ły na tle naszych krajowych stosunków prawnych. 
Autor widocznie w tym celu wygł sT je w języku 
niemieckim, ażeby przez centralne władze państwowe 
i ustawodawcze czynniki Rady państwa, przy zda
rzonej sposobneśoi rozpoznane i rozstrzygnięte być 
m 'gły.

Przedpłata na dzieła L  S ie iiefek iego .
W Administracyi Czasu złożyli przedpłatę całkowitą! 
Wanda Suchodolska w Sosnowie; Kolegium Tow. 
JeZ. w Tarnopolu.

KONCERT. Koncert 13-to letniej pianistki p. Mz- 
ryi M a j e w s k i e j ,  będący streszczeniem dotychcza
sowych jej usiłowań na polu sztuki, wykazał rezul
taty pracy i zamiłowania, przy wrodzonych zdolno
ściach debiutantki; dawał zarazem miarę, czego po 
niej spodz;ewać się można w przyszłości, gdy przy 
dalszem kształceniu się, talent ten tak pięknym od
znaczający się początkiem, rozwinie się w zupełności, 
wzrośnie w potęgę myśli i uczucia, stanie się głęb
szym, skupionym, więcej samoistnym. Na dziś zrobi
ła młoda wirtuozba wszystko, co jej wiek i szczupłe 
pozwoliły siły. Gra czysto, wyraźnie, z Lisztem lepiej 
jej do twarzy aniżeli z Bachem, z którym niewie co 
począć i występuje z nim chyba koncertantka dl* oka
zania nadzwyczajnej pamięci. Rozporządzając nie
poślednią wprawą i wyrobieniem palców, opartem na 
najważniejszym materyale gry fortepianowej, t. j .  na 
pełni i piękności uderzenia, przezwycięża p. Maje
wska różnorodne trudności nietylko z łatwością ale 
nawet z precyzyą. Jeżeli zaś trafiła się tu i owdzie 
zachwiana nuta, uderzała skłonność do zwlekania 
tempa lnb niepotrzebnych dodatków (np. w Chopi- 
nie), jeżeli ton charakteru kompozycyi nie zawsze 
był utrzymanym, to wszystkie te usterki mające u- 
sprawiedliwiający powód w młodości i fizycznych 
warunkach konoertantki, okupuje pewien stopień po
czucia, zdradzający, że na dnie wirtuozbi spoczywa 
iskra, która z czasem rozdmuchana w płomień, otwo
rzyć może w jej sercu krater dla wulkanu uczuć. 
Przymiot to tem cenniejszy u panny Majewskiej, że 
młode pokolenie pianistów, zapewne przez chęć bły
szczenia, wierzy tylko w technikę gry, zapominając, 
iż ta jest środkiem a nie celem, i że be* uczuci* 
fortepian pozostaje zawsze tylko skrzynką drewnianą, 
suchą jak trzaska, zimną i błyszczącą jak  jego po
litura.

W sympatyi należnej każdemu talentowi, czerpali 
słuchacze współczucie dla rozwijających się sił kon- 
certantki, które oby okoliczności wzmogły, z serca 
życzymy.

I niech się tem nie zraża, że koncert jej, któremu 
dzięki śpiewowi amatorki nie brakło urozmaicenia, 
nie zapełnił publicznością sali. Sztuka jest także pla
cem boju, a ciężkim zawsze mozoł tych, co na nieu- 
torowanych drogach postępować muszą. st.

Gospodarstwo, przemysł i liandeL

Wiadomości 
»  bióra Izby handlowo -  przemysłowej krakowskiej

o targu  zbożowym na Baranie i K le p a n a  
dnia 9-go i 10-go grudnia.

Stan dróg do granicy a szczególniej dor komory 
Baran prowadzących jest tak zły, że miejscami nie
podobna a wozami ładownemi przejechać, w skutek
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ctego i dowóz zboża na wczorajszy targ był n!e wiel
ki, a pomimo tego, ceny nietylko nie podniosły się, 
ale nawet zaledwo utrzymały się z przeszłego targn.

Płaoono aa pszenicę na 237 fantów od słp. 38 
do 47 słp.; żyto na 227 funtów od słp. 26 do 30 słp.; 
jęczmień na 202 fantów od słp. 22 do 26 słp. 20 gr.; 
owies na 138 fantów od 12 do 14 złp.; proso 
na 250 fantów od 23 do 24 złp.; groch od 30 do 
86 słp.

Jako na przednoworoczny targ, na którym swykle 
większe tranzakcye odbywały się, targ dsisiejszy na 
Klepana tak pod względem dowozu z powodu złych 
dróg, jak również i obrotu z braku kupców był bar
dzo słaby. Do Prus niewiele zakupiono; na miejsco
we potrzeby i dla młynów parowych tylko p.ękna 
biała pszenica była poszukiwana, pośledniejsze ga
tunki zaniedbane. Żyto i owies spadły w cenie, ję
czmień płacono po cenach z ostatniego targu, a mia
nowicie :

Płaoono za pszenicę żółtą sa 100 kilogram, od 7'25 
do 8-40 złr.; czerwoną od 7 50 do 8*75 słr.; bis 
lą od 7-75 do »*— *łr.; tyto piękne sa 100 kilogr. 
po 5 90 do 6*10 złr.; żyto poślednie sa 100 kilo
gramów od 5*75 do 5 95 słr.; jęczmień piękny ta 
100 kilogr. po 6 20 do 6 55 słr.; na passę sa 10G 
kilogramów od 6 50 do 6 — t łr .; owies sa 100 
kilogram. 5*— do 5*36 słr.; groch za 100 kilogram, 
od 7*50 do 9 — słr.; fasolę od 8*— do 10*— słr.; 
jagły od 10, do 11*50; rzep*k od — *— do —*— 
z łr ; koniczynę białą od —*— do — złr.; koniczynę 
czerwoną od —*— do — zlr.; proso od 5*25 do 5*60 
słr.; tatarka od *—- do * — słr. O rzepak i koni- 
osynę nie było popytu,

Tygodnik finansowy.
Ani mowa pokojowa Cara w Moskwie, ani na 

dzieją, że Bkutkiem nagłych postępów angklMego 
wojska w Afganistanie, wojna w Atyi potrwa krót
ko i odejmie Rosyi ochotę do szukania nieporozu
mień z Anglią na półwyspie bałkańskim, nie upe
wniają już dostatecznie giełd o trwałości pokoju. 
Przekonanie, że B rynnie dążą wszelkiemi siłami 
do unicestwienia wsjysikich uciążliwych dla nich 
warunków traktatu berlińskiego, jeet tak mocnem 
na giełdach, że je od dążności do zniżki rataje je
dynie drugie równie silne przekonanie, że Rosyanle, 
dopóki półwyspu bałkańskiego nie opuszczą, żadnej, 
choćby najmniejszej pożyczki na targu europejskim 
zaciągnąć nie bedą mogli. Bladość mowy tronowej 
angielskiej i widoczne w niej unikanie wypowiedze
nia jasnego zdania o położenia rzeczy na półwy
spie bałkańskim, nie mogły tię też przyczynić do 
prowadzenia lepetego uaposob enia giełd europej
skich. i i  zaś znów i do ?.n żki nie było wyr; źayth 
powodów, obie dążności zrównoważyły się na g eł- 
dach, czego skutkiem był zupełny zastój w tran- 
zakcyach.

Od czasu, j8k się stało widocznem, że wnioski 
pp. Herbsta i towarzyszy nie znajdą w delegacyacb 
poparcia, uspokoiły się na giełdzie wiedeńskiej umy
sły przynajmniej co do obaw o możliwość konfliktu 
konstytucyjnego. W obu rentach złotych nie było 
zbyt licznych tranzakcyj, bo papierów tych poszu
kują bardziej za granicą niż w kraju, a tam znów 
czekają na ostateczne zdecydowanie się sprawy 
emiByi rent węgierskich, na dobrach narodowych 
opartej. Natomiast był ruch nieco bardziej ożywio
ny w zakupywaniu renty papierowej, w której od 
czaBU, jak się kurs walaty auatryackiej jako-tako 
ustalił, kapitały krajowe lub ią się umksrczać. W  sto
sunku do notacyj przeszłotygodniowych, notacje 
z świeżo ub egłego tygodnia wykazują też drobną 
zwyżkę w rencie papierowej, której kurs podniósł 
się z 6110 na 61*30. . . .

Natomiast w afccyacb kolejowych me było pra
wie żadnego ruchu. Kurscetel giełdowy nic za
znacza w nich wprawdzie źadmj zmiany kursu, alt 
wymienione w nim kursa uważtć jedynie trzeba za 
nominalne. Ten sam brak ruchu i ta sama niezmien
ność kursu okazała się w dewizach i walutach.

tw aamć

B a tf ta . — W i e d e ń ,  8go gradnla: w  50 ldło 
■ cłem ■ dworca 8*50 a łr.— T r y e s t ,  7go gru
dnia u  100 kilo be* da  12 50 ałr. -— Br e ma ,  7go 
grudnia aa 50 kilo 8 65 mrk. — Ha mbur g ,  7g 
grudnia: w miejsca 9*— mark., na grudzień 8*90 
mrk., na styczeń - marzec 9*20 mrk. — A n t w e r 
pi a ,  7go grudnia aa 100 kilo 22— frank. — No
wy J o r k ,  7go grudnia sa galonę ( =  2*g Wio). 
8ł/8 ct. pap., — w F i l a d e l f i i  8*/* ot. pap.

Przyjechali do Krąkowtt od d. 9 do 10 grudniu.
HOTEL POL8KI pod BIAŁYM ORŁEM. M. Mi

klaszewski a Kongresówki, G. Husł z Zawady, Wł.
Potocki a Galioyi, L. Celewicz a Kongresówki, Kat. 
Such jwiecka z Podola, Jan Hetper z Judłówki, Henr 
Schuch z Prus, Tym. Szremski z Sosnówki, K. Zii- 
rer z Wiednia, A. Tundetzki z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .  (1814)

k. na-Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. 
dworny dostawca w Rorneuhurgu.

Przy naszem dzisiejsrem zamówieniu Pańskiego ć. 
k uprz. płynu przywrotczego z przyjemnością do
nosimy Panu że używanym on bywa tutaj ogólnie 
jako wyborny środek przeciw gośćcowi. Całkiem 
niezwykły wynik osiągnęła 50 cio letnia kobieta, któ
ra sparaliżowana cierpieniem gośócowem niemogła 
mimo utywa'iia najrozmaitszych środków łóżka 
opuścić, podczas gdy obecnie po dłuższom użyciu Pań
skiego c. lc uprzyw. płynu przywrotczego zupełnie 
zdrowie odzyskała.

Śzerod dnia 2 maja 1878 r.
Bracia Wilrsching.

Składy zamieszczone są w ogłoszeniu zawartem 
w dzisiejszym Nrze dziennika.

( N A D E S Ł A N E ) .

Znikła u nas chwała Bogn wiara w doskonało^ wszelkich 
rzeczy zagranicznych! Jak na wielu artjknłach użytkowania 
przekonano się także na lekarstwach, że towary wprowadzo
ne nie są lepszemi a zazwyczaj podwójnie drogiemi niż kra
jowe. Przekonywsjący dowód mamy na wyrobach smołowco- 
wych. B e r g e r a  w y ro b y  s m o ł o w c o w e  są — mimo ich 
gatunku przewyższającego znacznie wszelkie obcokrajowe wyro
jony— zdaniem cesarskiego radcy Dra L. Melich*ra, o poło
wę tańwe od ostatnich. Leży więo w interesie każdego, aby 
zażądał tylko B e r g e r a  p a s t y l k i  sm o ł o w c o w e  fcena 
puszki blaszanej z opisem nżycia 50 cent.), Inb B e r g e r a  
k a p s u ł k i  smo ło wc ow e  (cena flaszki 1 złr.ł. Wyborny 
skutek tych wyrohów przeciw nieżytom i cierpieniom płuo 
iest ogólnie znanym. Główny skłsd w KRAKOWIE u. p W. 
'Redyk* apt,, w NOWYM SĄCZU u p. R. J a k u b o w s k i e 
go; w ŻYWCU n p. B l u m e n t h a l a ;  w TARNOWIE u pp. 
T e n c z y n a ,  J. Re ida .  (2663 1-2) D.

p r z e g l ą d  p o l it y c z n y .
D ą t n i  tśtyręflM M .

L o n d y n  9 grudnia. Dzienniki poranne uwa
żają odpowiedź emira Afgańskiego za niezadawa- 
ającą i zalecają dalsze prowadzenie działań wo- 
ennych. Times oświadcza, iż emir musi się zu- 
jelnie poddać i dać rękojmie, jakie rząd angiel
ski naznaczy, a które będą tem większe, im z większą 
uporczywością emir stawiać będzie opór. Daily Te
legraph donosi: Jenerał B i d d u l p h  telegrafuje, 
że droga do Kandaharu okazała się być wolną.

M o w y  J o r k  9 grudnia. Newyork Herald do
nosi o śmierci A l c a n t a r y ,  prezydenta Rpltej 
Yenezueli (Wybór prezydenta przypadał d. 20 lu
tego 1877 r. na dwa la ta ; a gdy żaden z kandy
datów, Alcantara, Zavarse i Acosta, nie otrzymali 
większości, kongres wybrał jenerała Alcantarę d. 
27 lutego. W myśl konstytucyi zastępuje zmar- 
ego lub nieobecnego prezes sądu najwyższego, a 
est nim jenerał Gusierres.)

W i e d e ń  9 grudnia.
-ł- Na dzisiejszy targ na by d ł o  r o g a t e  spędzo

no towaru z Galicyi 787 sztuk, z Węgier 1891 ezt., 
niemieckiego 209 szt., razem 2887 sztuk, czyli o 395 
sztuk więcej niż przed tygodniem. Na środę zapo
wiedziano 447 sztuk bydła z kontumacyj, czyli o 34 
sztuki więcej. W spędzie dzisiejszym było 117 ba
wołów. W skutek obfitszej podaży przebieg targu był 
dość leniwy, ceny doznały też znowu znżki o 1—l 1/, 
złr. za 100 kilo; po takich cenach sprzedano wszy
stko i poczęto już zawierać interesa na bydło kontu- 
macyjne na środę po 51—53 złr. Bydła z pastwiska 
dziś już nie było. — Płacono: o p a s y  galicyjskie 
56 — 69 złr., węgierskie 52—59% złr., wyjątkowo 
61 złr., niemieckie 55 — 59 złr., krowy 51 — 54 
ałr., buhaje 48 — 52 złr., bawoły 43 — 47 złr. za 
100 kilo martwej wagi.

W ykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej K arola  Ludw ika.

Od 21go do KOgo 
listopada 1878 r.

Od Igo stycznia
do 20 listopada

1898

KrakiiwLwów Lwów- Brody 
Podwołoozys. Razem

złr. 0. złr. | c. złr. |e.

312,850

8,405,269

56

77

68,432

2,248,571

85

82

381,283

10,653,841

41

59

Razem | 8 718,120|33 2,317,004|67 11,035,125|—

Od 21go do 30go 
listopada 1877 r.

Od Igo stycznia
do 20 listopada

1899
złr. | c. złr. | c. złr. | 0

364,325

8,966,611

26

41

107,409

2,346,974

85

44

471,735

11,313,585

11

85

Razem || 9,330,936 67 C 2,454,384 27 11,785,320|96

W i e d e ń  8 grudnia.
^  C k o w l t o .  — Ma nw,sea targowiaku o no 

wych tranzakcyach nic nie doszło do wiadomości 
notujemy nominal. 29*50 złr. — Pe s z t ,  7go gru 
dni, 27*— — 27*76 złr. — W r o c ł a w ,  7-g 
grudnia: na grudzień 48*50 mark, płacono; — na 
fnty- marzec 4 8 . 5 0  mark, płacono. — Szeze  
oin 7g» grudnia: w gj ae j asa  68 80 ssark., sa 
grudzień 6 0 — mark., na kwiecień-maj 5140 mark
 D er l in ,  7go grudnia: w miejaen 5190, mrk.
na grudzień 61 50 mark., na kwiecień-maj 52 50 
Ksrłu na maj czerwiec 52*70 mark. — P a r y ż  
7go grudnia: na ten miesiąc 62*25 fiank., na styczeń 
5 j*_, frk., na Btycz.-kwieć. 60*50 frk.

W i e d e ń  8 grudnia.

□  Czy stanowisko hr. Andrasaego istotnie wzm> 
cnionem zostało, nie śmiałbym powiedzieć. Nie ży
czyłbym ma mieć do czynienia raz jeszcze z taką 
jak teraźniejsza Delegacja. Wszystko teraz zależeć 
)?diie od dalszego rozwoju sprawy wschodniej. 
Jeżeli Rosya wypjłni wszystkie warunki traktatu 
berlióikiego, wtedy hr. Audra3sy ogłoszonym zo
stanie znowu „wielkim człowiekiem 1“ Jeżeli nie bę
dzie musiał prowadzać wojny przeciw Rosyi i w ta
kim razie będzie także mógł się z spełnia zrahabi- 
itować. Pod temi dwoma warunkami — wypełate- 
uie traktatu przez Rosyę, lub wojna z Roayą 
lędae się mógł utrzymać. Ale, że się obawiam 
o jedno i drugie, mianowicie, że ani Rosja traktatu 
nie wyprłsi, ani Austrya wojny jej nie wypowie, 
więc wątpię bardzo, aby się Andrassy utrzymał 
Do tego nie ma wątpliwości, ża stanowisko jego 
w Węgrzech psuć się zaczyna. Okupacya Bośni 
est rzeerą niepopularną tak w Austryi jak w'Wę
grzech. Dowodem tego wystąpienie z obozu Iiszy

t a n  S p s p lw f tw  p a M .
R n B s r e g M y ł  k * p l « * k l e j .

■ r a k ó w ,  10 Grudnia 
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztok) 
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki «
Napoleondor „
BóHmperyał »
2 0 -markówka niem. ważna . ..
S r e b r o  aostrysekie (za 1 złr.) .  .  .  .

Kupony anatr. srebr. płatne . (za 100 złr,) 
Listy zastawne i obligi:

6* pożyozka krajowa galicyjska *
ObliVacye indemnizacyjnegalic. *
4* listy zast. Tow. kredyt, ziem. ^ A
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( ° g
6i , listy hipoteczne banku hipot. . j  -a
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. { *
57, listy zast. g. z. kr z.wKrakowie, zw,ot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a 
t y  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zl. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (lOOtG 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. L (»100r.) 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne Król. Polskiego za 100 r. 
t y  listy likwidae. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ - Lwowsko-Czerniow. ■ »
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. • 200
„ banku gal. d. h. i przem. w Krak. « 80

ośmiu zdolniejszych deputowanych, w chwih, gdy 
w programie swoim oznajmił nrędzy inaemi po
trzebę okupacji i anaksyi Bośni. Tymczaiem 
nowi posłowie nie przeszli jesżcze do obozu nie
przyjacielskiego, nie dziś jutro nastąpi to nieza 
wodnie, a co wtedy? Jestem przekonany, że jeszcze 
inni deputowani wystąpią z koła liberalnego. Stron
nictwo Alberta Apponyego coraz się bardziej wzma- 
cia. Z rozmów z hr. Apponyia uważałem, że on się 
3tara zbliżyć do p. Szella i jeśli d i tej kcalicyi przyj 
dzie, to stara deakowska gwardya stanie bea wąt
pienia po ich stronie. Popularność p. Sze-la w tej 
chwili jest niezmiernie wielka. W obec opozycji 
Apponyego i Stella ż?dae ministeryum nie u- 
trryma się w Węgrzech. Szell zostanie wtedy mi
nistrem prazesem, a Apponyi ministrem Bpraw we- 
Więtrznych, a wtedy, ma się rozumieć, wybije o 
śtatnia godzina dla hr. Andrasaego. Nowe ministe- 
r um Ti?zy, o ile miBię zdaje, nie długo się utrzyma. 
Hr. Aidrassy czuje to, bo był temi ostatniemi 
dnumi bardzo przygnębiony i w złym humorze. 
Nieuważano to nawet za niepodobne, że widząc ns 
co się zanosi, i odniósłszy zwycięstwo w obu dele
gacjach, poda się znowu d i dymisyi. Moim srds- 
niem byłoby to d la  n i e g o  o s o b i ś c i e  najle- 
pfz m. Ale co dalej?

Prs ł na Sejm krajowy p. Władysław W- Liński 
ogło ił „Głos z kraju do szanownych kolegów wy
borców do Rady rań itwa“, który fnajdajtmy *  Dzien
niku Polskim. Szanowny pos. ł  porusza sprawę wy
borów da Rady ptńitw9, a z pr;yirmuf ś :ią mirdz? 
iunemi c?ytamy w je^o piśmie nastepająco zdrowe 

s’anowcze zdenia: „Karwanie solidarności patę 
piam bazwarr.nkowo, nie będę na to przytaczał do
wodów, bo uchwała w tym względzie tak jedno- 
rayślaie zapadł i w Kole poselikiem, że dalsza ar- 
gumentacya, po tukiem wypow:e lTenia opinii ra- 
prozentów krają, zdaje mi erę zbyteczną1*. „D leki 
jestem od obwiniania o t0 większości ddcgac^i. 
jej regulamin, jej solidarność na zewnątrz i we
wnątrz, wy obiły Bię Siuie etoruikami naszemi, po 
irzebą niezbędna jedn >li ego, karnego zastępu na
rodowego". „Solidarność na zewnątrz była i być 
musi nianarusralaym dogmatem wiary poi tycznej 
Prlaka". Szanowny pos ł kończy temi słowy: 
ddbym przeto od kandydata między innem, by się 
zgodził głównń na zasadę: l) że uważa solidar
ność Koła prlskTego na zewnątrz za dogmat u<p- 
u&russElay wiary politycznej dla Pola>a. 2) Że 
w celi ut r iynana tej solidarności uważa jawność 
posiedzeń Koła polskiego, to jefit spisywanie Bteno- 
grafi zue rozpraw i rg ’oszenie takowych w stre- 
azramia w dziern kacb, jako niezbędna koniec *ność.“ 
Dodajav jeln k, ża szanowny poseł żądaną ja
wność b irdzo słupnia ogranicza nr stępującymi 
słowy: „Pol jawmśnią rojumiem, by obrady by
ły sttnigraficraie spisywana i te zapiski *w stre
szczeni dziennikom cgłosrone, t  w y j ą t k i e m  nie
k t ó r y c h  k o n i e c z n y c h  wypadków. "

Telegram donió ł wczoraj o dymisji rosyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych Timassewa, oraz za- 
powifdzid dymisję ministra oświecenia hr. Tołsto- 
ia. Na razie (rudno nie ocemć gdyż ten wyraz cis 
da się do rosyjskich stosunków zastosować, ale od
gadnąć znaczenie tych zmian, oraz czy będą one 
mieć dalszą doniosłość. To tylko powiedzieć mo
żna, ż i ustąpili lidzie, zą których rządów najstra
szniejsze bezprawia rei gijae, oraz narodowe, mia- 
nowic e w sp-awie języka, przeprowadzone zoethły 
. Królestwie Polsk esi^a n^jobrzydlizszy terorysm 

zapanował nad Polakami. Ciy pom'mi tego ich u- 
stap'eoia p lepszy cży pogorszy się położenie, pr*e- 
sąd^ać nie możemv. Diiś bowiem w Rosyi wszystko 
jest możliwsm; trlko najmniej prawdopodobrem 
mędre i sprawiedliwe ob'hid*eńe się z Polakami.

Delegacja austryacka rałatwiwsrjwszystk’e przed
łożenia tćj sesyi ukończyła tymczasowo swąctyr -  
oość, a większa c/ęść jćj rzł nków przybyła inż do 
Wieduił. Delegacja węg erska roa jaszcze załatwić 
przedłożenie o kosztach okupacji na rok 1879; 
przyjdzie ono prawdopodobnie dauś pod obrady 
w uedkomitetach wydziałć^i ?dsia hr. Andrassy 
dać ma wyjaśnienia o swej polityce, jakie dawał 
w delegacyi austryackićj; W3zak na podstawie pra
wa równości domagać s ę tego może delegacja wę
gierska. Oprócz tego zajdae jeszcze potrzeba wy
równania różnic między uchwabmi obu delegacyj 
co do budżetu armii i marynarki. Jak wiadomo 
chodzi tu o koszta sprawienia kopi dla^ kapitanów, 
utworzenia samodzielnego batalionu inżynieryi i 
budowy okrętu cytadelowego, albowiem co do tych 
trzech pozycyj odmienne zapadły uchwały. Zdaje 
się jednak, że różnice za pomcą nuncyj zostaną 
wyrówane i do wspólnego głosowania nie przyj
dzie. Do powzięcia ostatecznych uchwał przybyć 
jeszcze będą musieli deleg°wJ°i austryaccy do Pe 
sztu na jedno posiedzen'e, htó e prawdopodobnie 
odbędzie się w sobotę. Tym^&seni dziś ibiera się 
w Wiedniu Rada państwa. Na porządku dziennym 
są jak wiadomo pierwsze odczyty przedłożeń rzą
dowych co do przedłużenia prawomocności ustawy 
wojskowćj i traktatu berlińskiego. Ten OBtatni ma 
być przydzielony komisyi osobno wybrać się mają- 
cćj. a kluby wiernokonstytucyjne już się naradzają 
nad kandydatami do tćj komisyi.

Jak słowa Cesarza Wilhelma do ministrów nie- 
dłago po zamachu o potrzebie niepotbawiania ludu 
religii były uweżiue za przygotowanie do odprawy 
ministra wyznań Falka, tak słowa jego powiedzia
ne do burmistrza berlińskiego o potrzebie religij 
nego wychowania młodzieży i narzekanie, żs źlt 
pod tym względem stoją rzeszy w Berlinie, mu sia
ły obudzić mniemanie, że pierwizym krokiem po 
objęciu przez Cesarza napowrót rządów, będzie 
zmiana systemu a przeto odprawa Falka. Już dzien
niki berlińskie zapowiadały tę dymisję. Atoli no 
minacye świeża do naczelnej Rady kośńelnej pro
testanckiej, wskazują, że racjonalistyczny kierunek 
utrzymuje się. Cesarz W lhelm za mało zapewm 
jest obeznany zo skrawami duebownemi, aby, jał 
jego brat i poprzedaik, wywierać wpływ bezpośre
dni n i rządy kości»ła protestanckiego; podobny 
on raczej do ojca swago, który uważał kościół jakc 
bióro rządowe i rozstrzygał w kwestyach duchownych 
ze stanowiska korzyści dla państwa, a raczej dla 
tronu.

Dai gabinetu Csiro’ego są policrone. Depretis i 
Nicotera uważani są za przyszłych ministrów. W ob
radach Izby depntowenjch z powodu interpelacji 

zamachy, centrum c raz bardziej staje przeć w 
eabiretowi, a yo iera je prawna, tak ił radjkali 
ści nie śmieją stawiać cz ła.

O obrhodzie święta orderu S. Jerzego w Peteri 
burgu nie mamy jeszcze donieBienis, a przecież nie 
odbyło się tam zapewne bez mowy Cesarza, która 
ieśli ma być dalszą konsekwencją objawów naj
świeższych', będzie bardzo pokojową. Mimo tego nie 
ustają wieści, it to usposobienie jest tylko zawie
dzeniem nie wojny, ale polityki, która dyktow&łe 
traktat w San St?fano. Ponieważ wojsko rosyjskie 
ma opuścić Rumelię a miejsce jego zajmie milicji 
sraj owa. przeto jeśli milirya ta nie zostanie utwo
rzona, musisłyby wz‘ąść inne pańitwa udział w u- 
trzymaniu wojskiem swojem porządku. Mieszane za 
Jogi ze strony p ństw traktatowych niemogłyby się 
składać z wojaka tylko austryackiego i angielskie
go, jak chodzą pogłoski, ale możeby trzy mocar
stwa północne podjęły się tego zadania. W Berli
nie miano bowiem na nowo podnieść myśl powrotu 
do potrójnego przymierza. Berlińskie dzienniki rzą
dowe kładą też ciągle nacisk na pokojowe usposo
bienie Roayi, a zarazom zaprzeczają, aby zmiana 
gabinetu tureckiego znaczyła odsunięcie się od
Anglii. _

Bosn. Corr. donosi z Nowego Bazaru, że pray- 
wódzcom ligi albafiskiśj udało się zawrzeć zupełne 
srzymierze z Mirydytami. Liga wysłała w tym ce
lu Jusmfa beja do Orosti, gdzie ułożył z ka. Pren- 
kiem warunki przymierra.

Sonn- und Montagt-Zoitung zapowiada dziś rychły 
zjazd trzech cesarzów; nie mówi jednak kiedy i 
gdzie zjazd ten ma się odbyć. Jest to pogłoska, 
którą zapisujemy tylko z obowiązku dziennikarskie
go, powątpiewając o jej autentyczności.!

Zapowiadają nowy okólnik Karatheodorego baszy, 
który obejmując tekę ministra spraw zewnętrznych 
zamierza wyjaśnić program polityki, jakiej trzymać 
się będzie. Dziś znowu słychać gło3y, że nowy ga
binet turecki, a zwłaszcza Said basza, stojący naj
bliżej Sułtana, ulegać będą wyłącznie wpływowi an
gielskiemu. Karathe odory basza przybywszy do 
Konstantynopola zaBtał tam konferencję dyploi 
tów zagranicznych, naradzających się nad sprawy 
oznaczenia granic Rnmclii wschodniej. Słusznie 
zauważano, że konferencje dyplomatów w Stambule 
nie zapowiadają nigdy nic dobrego, gdvż wszystkie 
wojny zaczynały się zawsze od narad dyplomatów.

Ostatnie telegramy „Czasu?
W i e d e ń  10 grudnia. W Izbie deputowanych 

odczytano pismo prezesa ministrów, oznajmiaj ąte 
że Cesarz przyjął wczoraj adres. Rząd przedkłada 
projekta ustawodawcze, względem poboru rekruta i 
opędzenia wydatków na potrzeby państwa do koń
ca marca 1879. Skarga o obrazę honoru przeciw 
Schoefflowi przekazaną została wydziałowi. P l e n e r  
interpeluje rząd o pełączeniu kolei busztichradtkiej 
z kolejami saBkiemi. Co się tyczy traktatu berliń
skiego, wnosi G r o s s  wybór wydziała z 18 człon
ków złożonego. L i e n b a c h e r  oświadcza, iż tra
ktat nie jest właściwie żadnem przedłożeniem raą- 
diwem, z&tom można się nad nim zastanawiać je- 
dynie ze względu na wcielenie Spicy. P r e z e p  so- 
wodzi, że traktat berliński jest prawimocnie przed
miotem obrad postawionym na porządek dzienny. 
S c h S n e r e r  wnosi odroczenie tego przedmiotu, aż 
dopóki stanowcze minii tery um nie stawi się przed 
Izbą. Minister S t r e m a y r  oświadcza, iż rząd prze
dłożył traktat ze względu na wcielenie Spicy. Wnio
sek Grossa o wybór wydziału osobnego uchwalony 
został znaczna większością: głosowali za nim także 
ministrowie. G r a n i t a c h  interpelował rząd o za
miar wspólnej pożyczki na koszta adsinistracyi Bo
śni. P r e t i s  odpowiedział, że wykluczoną jest mo
żność wspólniej nożyczki.

W i e d e ń  10 grudnia (prywat.'). Hr. H o h e n -  
w a r t  przybywszy tu, odwiedził niektórych przy- 
wódzców czeskich. .

B u d a - P e n z t  10 grudnia (prywat.). Wniosek

tranyegó o przedłożenie traktatu berlińskiego pod 
obrady, odrzuciła większość Sejmu. t. j, stronni
ctwo rządowe 151 głosami przeciw 96, co na opo- 
zycvi sorawiło wielkie wrażenie.

B u d a - P e a z t  10 grndnia. Połączone wydziały 
Delegacji węgierskiej obradowały wczoraj wieczór 
nad przedłożeniem o kosztach okupacji w r. 1879. 
Po dłuższej dyskusji przyjęto wniosek del. Hsge- 
dasa, taki Barn, jak uchwalony w Delegacyi austrya- 
ckiej, iż przyznano 20 milionów pod zastrzeżeniem 
dodatkowego zdania z nich rachunku i po stwier
dzeniu kompetencji Dalegacyj jako niewątpliwej. 
Ap o o n y i  zapowiada votum separatum.

B u d a - P e s z ż  10 grudnia.! W połączonych wy
działach Ddegicyi węgierfk:ej oświadc^ł hr An- 
d r a s s y ,  iż zgadza Bię z wnioskiem H e g e d ń s a  
przyjętym przez znaczną większość (r- *y*?j tele
gram); gdy zaś w skutek tego upadł wniosek F a l 
ka,  aby z powodu niedokładności przedłożenia kre
dytowego nie wdawać się w obrady nad niem, 
nr. Andrassy sprzeciwił się, aby uchwalenie 20 mi
lionów miało być opatrzone tym dodatkiem, że de
legacja nie uchw&U nic więcej na okupację, dopó
ki ciała prawodawcze nie orzekną o stosunku za- 
ętvch krajów do monarchii.

P a r y *  10 grudnia. Wczoraj wieczór dany był 
w pałacu Elizejskim na cześć hr. Beusta^ wplki c- 
biad. na którym obecni byli wszyscy ministrowie.

K z y in  9 grudnia. W kołach wstyki ń ‘kich za
pewniają, że ks. Bismark nie fest slłocny doradzać 
Cesarzowi smnestyę dla biskupów i księży skaza
nych ra opór ustawom majowym i ćoradzt ć będzie 
nmnestyonowanie tylko tyih, którzy o to wyraźnie 
prosić będą i oświadczą gotowość poddania się li
sta worn majowym. Watykan zbada, czy istotnie 
może zgodzić się na taki wniosek. (Ajencya SUfa- 
aiego, która ten telegram rozesłała, nie m a żadne 
go pojęcia o prawach Kościoła katolickiego i o u- 
stawach majowych, prawa te zaprzecmjących, toy  
donieść taki fałsz uderzający, jak. ten,  że S to lica 
święta może traktować nad kwestyą poddania s:ę 
ustawom majowra. Red.)

L o n d y n  10 grudnia. W Iibie niższei na in- 
tcrpela y ę D i l k e g o  odpowiadaBourke, iż w mie
siącu wrześniu posdl niemiecki hr. M d n s t e r  wrę
czył lordowi S a l i s b u r e m u  poufne udzielenie ty
czące się wykonania traktatu berlińskiego; doku
ment ten jednak niemoże być ogłoszony. Co się ty
czy pogłosek o popełnianiu gwałtów na cudzoziem
cach w Cyprze, nie było pod tym względem żadnej 
korespondencji dyplomatycznej między mocarstwa
mi. W h i t  t r e a d  rozwija wniosek, który mówi, że 
wojna z Afganistanem jest niesprawiedliwą i po 
pierwszych powodzeniach powinna być jak najspie
szniej zakończoną nie poniżając zbytecznie emira. 
F o r s t e r  powstaje na prowadzenie energicznie 
wojny, która je3t niepotrzebną. W Izbie wyższej u- 
derzyli na ministeryum lordowie D e r b y  i Car -
n a r v o n * jL o n d y n  lOgo grudnia. Bióro Reutera donosi 

K o n s t a n t y n o p o l a :  S u ł t a n  oświadczył hra
biemu Zichy,  że Porta przyjmuje traktat berliń
ski za podstawę polity i i  i pragnie utrzymać sto
sunki przyjacielskie i  Austro-Węgrami, oraz, te 
dołoży wszelkich starań, aby sprowadzić rozwiąza
nie kwestyj bieżących. C h e r e d d i n  oświadczył 
Christiczowi, że Porta pragnie otrzymywać najle
psze stosunki z Księstwami. < , -

B a k a r e s t  9 grudnia. Nowy gabinet wyłuBS- 
czył program bwój w Izbie deputowanych i w se
nacie. Ministeryum starać Bię będzie utrzymywać 
najlepsze stosunki ze wszystkiemi mocarstwami i 
wykonać zamierza traktat berliński, dla tego za
żąda cd Izby rewizji artykułu 7go tegói traktatu, 
jak również zabezpieczy prawa państwa niepodle
głego, uzyskane przez traktat berliński. Co do kwe
styj wewnętrznych program gabinetu p;>lega na u- 
siłowaniu około podniesienia dobrobytu narodu.

K o n s t a n t y n o p o l  8 grudnia. Dowódzcy ro
koszu w Mezopotamii oświadczyli chęć poddania się. 
Porta żąda oświadczenia od nich na piśmie.

A t e n y  9 grudnia. Izba deputowanych uchwali
ła budżet dochodów, a następnie 82 głosami prze
ciw 17 konwencję tyczącą się dłagu publicznego.

Mana, Wiódeń 10 grudaia. godzina 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61*40.— Renta srebrni 
62 65. — Renta złota 72*10. — Losy z  r. 1860 
112 80. — Akcye Banku Narodowego 780 —. — 
Akcye kredytowe 230 —. — Londyn 116*40. — 
Srebro 100*—.— Napoleony 9*31. — rr* — Lombardy 
68*75. — Losy z roku 1864 139*—. — Akcye ko
lei Karola Ludwika 235*—. — Akcye kolei Lwo- 
wBko-Czerniowieckiej 123*—. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 113*—. — Anglo-Bank' 98 20 
Obligacje indemn. galic. 84*—. — Losy prem. 
węgierskie 81*25. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
1 0 0 - . — Akcye kolei półn.-zach. austr. 109*—.
6% Listy zast hipoteczne 90*50. — Marki 57*50. 
Ruble 113*50. — 6*/o Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

BEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni KlobukottakL

i
100
i
i
i
i
i

li
u

płaoą żądają

112 50 
1 67 

57 —
5 50 
5 50 
9 27 
9 45

113 50 
1 85 

58 -  
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

100 — 
99 —

101 50 
100 -

89 —
83 50 
79 50
84 50 
89 60 
89 -

85 50

86 -  
91 25

93 — 95 —

86 — 89 —

89 — 92 —

94 50 
TO —*2
98 — o 
q« _Ja
98 5o!2 
87 50 E,

97 50 
90 - * £  
— — o _M

ioo — 4  
89 50£,

233 -  
122 —

237 — 
126 —

80 - 100 -

Losy krajowe:
I) płacą żądają

15 — 
18 50

16 — i
21 50

1

W teA eń 9 Grudni*. 

t y  tjedn. dług p»ń*tw. 

Obligacye ind. niź.^a8tr*

* ■ ’f e S !*. : ra®* * Biedmiogr.

'W SttsysfK'
Listy zastawne:

t y  Banku naród, listy . 
galicyjskie . • • •

galic. zakł. kred. włość. 
Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

« n 4y/w r> n * n 36
* n n n * 91 r oc

51% * B 9 B ,• *t y  węgierskie listy • •
5P zakł. kred. austr. • - 

zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach .

5„ Domen, państw. 120 złr,
6„ Banku gal. hipot. . •

61 25
62 50 

104 50 
102

79 75 
84 
79 50 
73 50

101 50

61 40
62 65 

105 -  
103

80 75 
84 50 
80 50 
74 25

101 77

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz,. z roku 1839 

1854

99 50 
79 50 
85 
91 50 
91 25 
95 50 
87 50 
94 -  
76 50 

110 —

93 60 
40 50 
90 50

: b

99 70

85 50 
92 50 
92 50

iy pożycz, z roku 1860 . 
losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . . 
iy pożyczk. z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . .

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

D unaju....................
„ księcia 8aim . . .

„ Palłfy . .
* *

„ hr. St. Genów . •
„ miasta Budy . •
„ Windischgrsetz . .
,  hr. Waldstein . .
.  Keglevich . . •
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dnnsnu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej tt. a. . .
„ zachód, o. Elżbiety

77 25 południowej . - • 
110 50 .. Galicyjskiej . • •

„ Czemiowieckiej 
04 ~  „ Albrechta • • • •

141 ~  „ weg. półnoo.-wschod.
91 — ” ks. Rudolfa 200 złr. sr.

AlfSldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej • 

336 — „ Cisańskiej . . •
07 25107 75| „ wschodnio-węgiersk.

żądają 

112 80 

-  123 50

Kolei austryacko-półn.-zaoh.| 
„ Franciszka Józefa f 

Banku anglo-austryackiego 
------------------Zakładu kredytowego weg.

82 -  

163 50

Banku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
galic. hipoteoznego 
dla ob

42 25 
29 — 
29 -
37 50 
29 50 
28 20 
23 50
14 60
15 25 
21 80

784 -  
*229 — 
490 — 
2010 

253 75 
158 -  

68 50
234 75 235 -

786 -  
229 50 
491 — 
2015 

254 25 
158 50 
68 75

122 50

112 50 
115 -  
114 75 
99 75 

106 -  
186 -  

106 -

123 -

Napoleondory . . . .
 Suweryny angielskie . .

128 50 Imperyały rosyjskie . .
98 — 98 25 Srebro • • • , * • * •

u ”“ “ £35£E Ł -i»«)
;ubel pap...........................

obrotu ogólnego |101 —
250 -  
102 -

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszycko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

„ „ 100 w. a.
„  „ w  srebr. t y

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. W  za 100 złr 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie ęrzem. żeL

60 75 
155 75 
150 — 
110 50

101 20 
95 50 

104 25

86 50 
79 50

100 —  
99 -

76 50 
79 
64 25

113 -  
115 50 
115
100 50 Waluty:
106 50
187 — Cesarskie korony 
106 60 .  dukat na wagę

70 25 
156 25 
151 -  
111 -

101 60

104 75

87 -
80 -

100 25 
99 50

77 -  
79 25 
64 50

------ -------

87 - 89 -

5 55 5 56
6 56 5 57L

Lwów 6 grudnia.
Dukat holenderski . . ,

„ cesarski • • • ■ 
Póhmperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski 

„  papierowy . . . 
Marki (100) . . . . .
Listy zast. Tow. kr. gal. t y

” Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipo t gal.

_pł&°4_ 
» 31’S 

11 72 
9 57“  

100 -

57 55 
1 13

W a n t s w s  4 grud.

Listy zastawne le j seryi , 
2ej seryi . 
kupon . •

„ nowe . . 
kupon . .

„ likwidacyjne . • • 
kupon . .

Kolei warszawsko-wiedeń.
bvdgosk.

m iy j. pożyozka prem. 1864r. 
„ n n 1866 r,

5 43
6 46 
9 54 
1 73 
1 12

57 — 
85 20 
80 25 
90 25 
83 70 

235 — 
123 — 
248 —

«fd*ją.
9 32 

11 77 
9 58'* 

100 10
57 60 

1 13”

5 54
5 56 
9 65 
1 83 
1 14 

58 — 
85 90 
81 25 
9i — 
84 40 

237 — 
125 — 
251 —

ra!.fi.! kop.
100 —  

100 —  

178 
99 60 

i  25 
88 45 
3 -

rub,|kop.



t (2823-2-2)

We środę dnia 11 grudnia b. r.
o godtinie lOej zrani 

odbędzie się
K a b e i e ń s t w o  i a ł o b n e

za dusze ś. p. 
tf ie fy  z Romanowskich

Eufrox. z Bognszćw larfieraow ej
w koieitU 0 0 . Kapucynów, 

aa które się Krewnych, Znajomych i po
bożna Publiczność zaprasza.

i b. y.

u  B o p s im j

L. 1836.
Ogłoszenie.

(2825)

Wydsiał powiatowy Jarosławski 
w myśl §. 30 ustawy o reprezenta
cji powiatowej ogłasza niniejszem, 
że budżet powiatowy na r. 1879 jest 
złożony w urzędzie Wydziału powia
towego do przejrzenia przez opodat
kowanych w powiecie.

Jarosław dnia 7 giudnia 1878 r.
Prezes:

& ••‘in Zamoyski.

We środę dnia 11 grudnia
i dni następnych o godz. 10 rano 
pod Nr. 86 na Podwalu, odbędzie 
się lfcytaey* wa meble, for- 
tepflano, w ielkie zw iercia

d ła , szkło  1 porcelaaę.
(2940-1-2)

f  Młodzieniec ^
chowany, z II. lob m . klasy gimnaz., będzie zaraz

8jrzyjjtym do Magazynu Jozefa E u d n i c k i e g o  
;dawniq C. Wieczorka) w Krakowie. (2936-1-3)

Para koni powozowyoh
ńinjeh i rosłych, do sprzedania za cenę złr. 
360. Wiadomość przy ulicy S. J a n a  pod 
Nr. 298 u stróża. (2937-1-3)

Fabryka parowa wód gazowych 
H.Kzący w Krakowie

poszukuje 
praktycznie wykształconego
pom ocnika

dokładnie obeznanego z fabrykacyą 
w<'d gazowych i aparatami do tegoż
służącemi, od Nowego roku. (29351-8)

Hellominlatury.
Można korzystać z przyjazdu na krótki

czas malarza artysty, który uczy srtystycz 
nie malować na szkle; tenże, obowiązuje się,— r----  j ----—-p j — — 0
nawet takie osoby, które nigdy nie rysowa 
ły, od 3 do 4 lekcyi zupełnie nauczyć. Lek 
ye będą udzielane także w domu. Gwa
rancya: po nauczeniu rłaci się honorarium,

>bftar? te można nauczać się robienia sympa-
i nych fotografij w 3ch lekoyach bez apa
rzt-i tylko zapomocą matrycy, jakoto na 

ićtnie, jedwabiu, chusteczkach i t p. Ho
D r e z d e ń s k i  Nr. 14 na 2gim piętrze.

(2939-1-8)

Bo rsstaiiraojj mojej
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j , „pod 
Różąu sprowadziłem dobrego kncb- 
m łe tr s a , któren dłuższy czas za
granicą w pierwszych domach pra
cował, a pewny będąc w swojej sztu
ce przyrządzania nowo świeżych po
traw, starać się będzie Szanowną 
Pablicznośó zadowolnić, za co pod 
pisany zaręczyć może.

Wszelkie obstalunki, jak w domu 
tak za domem, starannie wykonane
będą (2942-1-3)

Antoni Tomecki.

złr.

KSIĘGARNIA
B. CASSIU8A w Warszawie

m a  b y ć  w y p s i y e z s n y e h  n a» y  . . .
w e k s l e  rzetelnym osobom, które się w
chwilowym kłopocie znajdują. Kredyt udzie-

.jdłużej n:lanym będde najmniej na 4 a najdłużej na
24 miesięcy. Na o płatne bezpośrednie za 

H* H eim er  w HKe-pytania odpowiada 
n a c h l a m  ( M f in e b e n )  
s t r a s i e  N r ,  4 9 .

B arer-
(2881)

Małe wędzone wyborne
h a m b u r a k l e  s z y n k i

okrągło i chudo krajane (wolne od trychin) 
do gotowania i jedtenia surowo, sztuka o- 
koło 3V. — 5 kilo ważąca, rozsyłka kilo po 
92 c. (3 sztuki 3 c., 6 sztuk 5 c. na kilo 

taniej),
h a m b u r s h ą  w ę d z o n k ę
w sztukach od l 1/*— B kilo, bez tłuBzczu 
i bez kości, soczystą i pięknego czerwonego 
koloru, kilo złr. 1*10—1'20 wszystko
p ł a t n i e  do każdej stacyi pocztowej w 

i-Węgrzech. Nieodpowiednie gatunki
(2880)

Aostryi
przyjmuję napowrót za zaliczką 

O t te n s e n  pod Hamburgiem.
 .d . I i. M o h r .

świeżo wydała:
P l a n y  1 W ż e r y  ogrodów do potrzeb na

szych ziemian zastosowane, przez St. Jasiń
skiego. Wydanie bardzo ozdobne z 16 ma 
ozarnemi i kolorowanemi tablicami planów 
i kobierców kwiatowych, Cena rs. 3-50.

W y k ł a d  p o p u l a r n y  nauki gospo
darstwa wiejskiego Schlipfa, z 314 figu
rami w tekście. Dzieło uwieńczono nagro
dą konkursową, z 8go wydania niemie
ckiego przełożył Wł.Norkowski. Cenars.4 

Nabywać można we wszystkich księgarniach. 
(2819-2-3)

Perkale białe
Mrtingi, Shiffony ito. w rozlicznych gatun
kach— w sztukach'począwszy od 10l/a o. 
za metr (121/* cent. łokieć polski) — oraz 
P e d s i e w k l  b a w e ł n i a n e  do kra- 
wicczyzny damskiej i męskiej, mianowicie: 
Szyrtingi kolorowe w sztokach od 17 cnt.

za metr (11 o. za łokieć polski)
Groisće kolorowe w sztukach od 25 Vs cnt. 

za metr (15Vt c. za łokieć polski)
sprzedaje na SKŁAD KOMISOWY n Wgo

Henryka Schwarza w Krakowie
po cenach fabrycznych. (2600-7-8)

■ S *  Artykuły powyższe sprzedają się 
również cząstkowo na metry.

B r a o l a  B t r l o h  v  B r a u a n .

Salon Mod
A. Zawadzkiej w  Krakowie

ul. Wiślna Nr. 174 I  piętro 
zaopatrzony w najświeższe paryskie 
kapelusze, czapeczki z piór, czapecz
ki do futer, ubiorki i czepeczki. Za
mówienia wykonuje jaknajspieszniej. 

(2926-2-3)

Dr.
Wszech Dauk lekarskich

w  W adow icach
przeniósł Bię z dotychczasowego mie
szkania do domu Wgo Raczyńskiego. 
Ry n e k  g ł ó w n y  L. 158 I piętro.

(2929-2-3)

WODA TONICZNA
rD IC Q E M A R E ,Chemik 

ROUEN (Francya)

W Przyspiesza porost wło
sów, w strzym uje siw iz
nę i d o d a je  im  ży cia .

POMADA EP1DERMALNA
PRZECIW KO ŁUPIEŻU 

W strzym uje wychodzenie włosów, 
niszczy łupież, i zapobiega swierz- 
bieniom.

Znajduje się we w szystkich znacz
nych m agazynach perfum eryi.

(2875-2-)

Asystent farmaoyt
poszukuje um eszczeais. 
soivać pod literą W. 
B o c h n i a .

Listy proizę adre- 
Ł. posty res-ante 

(2927-2-3)

Do umieszczenia!
B m y n l e m i e e b i *  b a r d s o  w y k i z U i

«•*&«* w różnych robotach. C ł u w e r n a w t h t  1
B a u ł j f i  J y n łe -  bardzo zdatne do domów i dworów. 

H a w a l e r ó w  E h e n t m ó n  i l e ś n i
cayth (gzamlnowanych

Earbowmaów i Gospodarzy ogro 
itd. w polskim i niemieckim języku. Dobre kuchar
ki i pokojowe oraz lodzi d j robót dworskich różne
go rodzaju.

Dom komisowy Ci a n d  o u r  S t a n i s ł a w  
A a ( .  w B i a ł e j  p r .  B i e l s k o .  (2928-2-3)

Pocląg do pijaństwa
słabości żołądka leczy t a h ś e  U s t a w  
n i e ; kuracja wedle 31-Ietniej uznanej me 
tody. B o n e r a r y u m  10 złr. w ł ą c z 
n i e  z lekarstwami, D r .  m e d .  I f e y -

B e r l l n  S .  W .  (2443-8-23)

Ból zębów wszelki 1 największy, u*uw»
natychmiast i trwale i h m ;

l H r O S ,  'gdy nie pomaga jni żaden środek. -
— W '  - -  -FI. 40 c. Krakowie w apt. X. S t c e k m a r a  

(2417 9-.»

W s z e l k i e  p o d o b n e  w y r o b y  p r z e w y ż 
s z a j ą  p o d  k a i d y m  w i g l ę d e m  Nenitel. 
n a  o e s k r z o n e

pigułki czyszczące krew

Czcionkami D rukarni „C Z A SU ",

ŚWIĘTEJ ELŻBIETY 
wolne od wszelkich szkodliwych pierwiastków, z naj
lepszym skutkiem używane w chorobach dolnych 
części ciała, febrze, chorobach piersiowych, skór- 
nyeh, ócz, mózgu i ust, chorobach dzieci, kobiet; 
są one lekko rozwalniaiące i krew ozyszczące; ża
den środek leczniczy ńie jest korzystniejszym, t 
przytem zupełnie nieszkodliwym dla usunięcia

z  t* tk a ń
to niezawodne źródło bardzo wielu chorób. Z po
wodu ocukrzenia chętnie je nawet dzieci używają.

Fndelke z 11 plgathami kosztuje 
15 c., zwój ■ 8 pudełkami, a zatem 
a 130 plgatkaml, bosztnje tylbo 1 słr

Ostrzeżenie. E fer^ S ;
tylbo po Neusteina pigułki czyszczące krew św. 
Elżbiety i aby dokładnie uważała, czy dotyczące 
paczki są zawinięte w czerwony papier, czy mają 
ochronny znak i podpis, firmę apteki „sum heli. 
Leopold" Wien, Stadt, i czy pigułki są pocukraone,

fdyź tylko te mają powyższe własności i za nie tyl- 
o ręczy się. Należy się wystrzegać przed zaknpnem 
kiepskich i bezskutecznych nsśladowań i fałszerstw.
Gł ówny  s h ł a d  w H lednlai apteka 

„sum beiL Leopold" Pb. Neustein, Plankengasse 
Nr. 6} 3bład w Krakowie u p. %V. He- 

tptekarza __________  '2556-5-lx)d y b a■IW IW

s Brody U  Grudnia 1878.

Drukarnia i Stereotypia
Wt. L. Anczyca i

przeniesiona i>a nH cę llO O B R ą H r. 1 2 5 , B apriec lW  
kcsclcila Sjęo A ndrzeja — podejmuje się wszelkich robót 
drukarskich i wykonywa je szybko i czysto, po cenach umiar

kowanych. [2820-2-3]

ŚRODKI
weterynarskie

Franciszka Jana Iwizdy w K orneukrp
c. k. nadwornego dostawcy wyrobów 

weterynarskich
n iy w s n e  w  m a s z la la n ila e li  J e j  a r ó le w sk lt;}  N s ś c ł  
K ró lo w ej a n g le liM eJ  I K ró la  p r u sk ie g o , C esarzu  ele>

ieJnYch o nm ie fh te g ó . tu d z ie ż  w ie lu  d o stejn y ch  osób  z  
le n d y ń s h ie j ,

_ - n a d zw y 
czajnym  sk u tk iem  ft od zn aczan e  m ed alem  n a  w y sta w ie

S p a r y s k l e j ,  w i e d e ń s k i e j ,  f a a m b u r s k l e j  
m e n & r f i l j a k l c j .

0. k. kono. proszek kornenburskl dla bydła
dla koni, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długo
letniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, braku apetytu, w 
krwawym udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich 
chorobach organów oddychania i trawienia.

0. k. eprzywll. płyn przywrotozy dla kosL
Do użytku w zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie,
zwichnieniaoh, wykręceniach, sztywności ścięgien, w porażeniach 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. *10 c.

Ostre wcieranie przeciw ochwatowi, obieraniu.nóg, m&rtwćj
kości, opojora, pipakom, zapaleniu ścięgien, naroślom grzybowym, cho
robom pęcin, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom. — 
Cena słoika 3 złr. w. a.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające zaklęsłe
:h elastycznyckopyta i m porost dobrych elastycznych kopyt 1 puszka złr. 25 c.

Proszek na kopyta I na strzałkę kopytową,
przeciw gniciu i przeciw chronicznój chorobie kopyt. Flaszka 70 cnt.

Karma pożywna dla koni 1 bydła rogatego
do szybkiśj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich

- Wielka skrzynka 6 złr.,temperamentu i podniesienia tuszy, 
mała 3 złr., paczka 30 c. w. a.

Olejek przeolw liszajom, parohom, ■ w-
rzutom skórnym u psów. 1 flaszka złr. 1 cent. 50.

Pigułki dla psów na choroby psów. Cena pudełka 1 złr.
Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel

ka paczka 1 złr. 26 ć., mała 63 c.
Proszek leoząoy dla drobin przeciw zarazie i zwykłym

Chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, i t. d. — i paczka 50 cent.
Lekarstwo przeolw blegnnoe a owleo.

Wielka paczka 70 cent., mała paczka 35 cent. w. a.
Pigułki przeolw robakom, soliterom, glistom we wnę

trznościach, poczwarkom much; puszka blasz. złr. 1 Cnt. 60.
P łg n łM !  p r z e c i w  M O p O O O ; wzdęciu i zatrzymaniu mo

czu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 cnt. 60.
Ptdslo. Pigułki rozwidniające przeciw zatkaniu, środek do czysz

czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puszka blasza
na 2 złr. (1817-13-15)

W f*  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: 'N M
w KRAIOWKR p. N. Jawornicki i St. Hlknckl. 

we Lwowie pp. Konstanty Isklerskl, Piotr Nlkolasi, Jakób Beisor, S. He- 
oker, WUi. Tepa, aptekarze, p. J. Plepes, St. Sarkleviox.

Także znajdują się Składy prawie wo wszystkich miastach G a 1 i c y i, o któ
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

O S T R  ZTCfrRNTTF.! C®1*™ n a l U d o w a i .  upraaza iię ais
1  I t / l D r J r i i "  J J ! i  l nuenjać P ł y n u  p r a j w r o l c a e g o  Fr. J. Kwizdy, J a d y iA<lwliM5WAM AWA A Kr — I m IliHIK W łl <kl .. I__ Z_J.l —i 1_l. —

uiB za-
_ . ___ i«tyi*fa

o d a a a a z o n e g o  • •  la. w y ł ą c z n y m  | i r z y w U ( ( |« m ,  z inneroi podobnemi lub podo
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że k a ż d a  e t y 
k i e t a  H o r n r u b o r e k l e a o  P r o s z k u  d l a  b y d l ą t  zaopatrzoną jest moim p a -  
n f ts ć j  w f m i o n f n i  p o d l p l s e m  w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ogło- 
sió, iż znajdują się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezkutecznych; a nawet 
szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

BWF" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa
bryczny w ten sposób, żc osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzeni* a ł do wysokoćol 600 złr.

HANDEL KOLONIALNY, WIN I ŁAKOCI
A n t o n l e j s r o S u s k l e g o

przy ulicy Grodzkiej w  Krakowie
otrzymał transport najświeższych t o w a r ó w  k e l s n i i t l n y c h ,  l a k t d  ora* 
w i n  hiszpańskich, frapcudrich czerwonych i białych, a przedowszystkieaa win węgier* 
skich tak maślarzćw jakoteż stołowych w różnych gatunkach i sprzedaje na butelki) 

garnca i beczki po bardzo umiarkowanej cenie.
Handel ten zaopatrzony jest w w ó d k i  i l i k i e r y  różnego gatunku, amsterdamski 
francusko, gdański?, jakofeż krajowe, or?": ut’zymnie główny skład wódtk łańcuckich'

Sllad herbaty chińskiej karawanowej
którą świfżo otrzymał i sprzed-je takową od złr. 1 cnt. 50 d> 6 słr. w. a. za pół kilo/

■ żdiiinr

A D W O K A T
Dr. Stefan Grudziński

otworzył biuro w Chrzanowie.
[2905-3-3]

Apteka w Skawinie
jest do wydzierżawienia lub do sprzedania 
Bliższa wiadomość u właściciela. (2930-2-3)

Z duiem 1 lipca r. b. zaczęło na nowo wychodzić w Warszawie
cd roku zawieszone czasopismo pod tjtułem

PRZYRODA 1 PRZEMYK
Tygodnik popularno-naukowy

pod redakcyą

Dra Karola Jurk iew icza
profesora cesarskiego warszawskiego Uniwersytetu.

Prennmsrata wynosi:
w KRAKOWIE z przesjłką pocztową rocznie 12 złr., półroczuie 6 złr-i

kwartalnie 3 złr.
SKŁAD GŁÓWNY I EKSPEDYCYA w księgami €Ł  G ebetb- 

n e ra  i Spółk i w  K rak o w ie .
O&tatni numer tego pisma może księgarnia wysłać na żądanie bez

płatnie na okaz. (2822-2-3)

orai gidwny s M  świec kościelnych tak stearynowych jak i woskowych
poleca się Szanownej Publiczności. (2938 1 4)

J a n a  Hoffa Jedyn ie  prawdziwe I pierwsze
CDEIE1IPIEHSIOWB s WTCU61) SŁDBOIEBtl.

Jtift Hoffa cukierki piersiowe z wyciągu slodoweqo są przy osłabia
jącym  kaszlu nader zbawienne, rozwadniają śluz i  usuwają gniotący

piersi oddech.
Od bliskiej śmierci uratowałem
zapomocą H o f f a  wyciągu słodowego osobo_cierpiącą na płuca, mającą niespełna 40 lat, 
która oddiła się mojej opiece lekarskiej. Już zaszło rop’enie płuc, tudzież bolesne zatwar- 
dnienie wątroby. Często powtarzał się kaszel krwisty i wypluwanie owrzodzenia w tak osła
bionym, nędznym, febrycznym stanie, że należało Bię spodziewać szybkiej śmierci. Usunąwszy 
dolegliwości płuc, dawałem jej Ho f f a  wyciąg słodowy. Po użycin dziesiątej flaszki nastąpił 
korzystny obrót w chorobie, a po 25 flaszce przestał ból piersi. Poleciłem więo, aby 
potem piła także Ho f f a  czokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widocznie, a teraz 
już przychodzi do zdrowi*.

Dr. Jerzy M a d e j  Sporer, c. k. radca namiestnictwa w Abbazii.

W dolegliwościach żołądka.
brak a trawienia, dplegllwoliinch dolnych części ciału, hemoroidach
j.s t piwo zdrowia z wyciągu słodowego, iakżs czokalada słodowa ogólnie zapisywanym po
karm em  pożywnym i  leczniczym ; w k z « l . ,  c h r y p c e  i cierpieniach . z y l  działają 
iłodowe cukierki piersiowe doskonale. W zastarzałych cierpieniach piersiowych 
zgęszęzony wyciąg słodowy. — „Od czasu", pisze rachmistrz p. Plmpflnger w 
MchłinwOrder, _„nżywinia Pańskiego wyciągu słodowego nie miałem więcej kurczu żo
łądka. Pańskie cukierki tłudowa usunęły mi kaszel, flegma ustała, a teraz swobodnie oddy
cham*. — Do cesarskiej 1 królewskiej nadwornej fabryki wyrobów 
słodowych 1 browaru Jana Hoffa w Berlinie, Wene WYUhelmstrasse 1. 
Dla cesarskich anstryackich państw główna sprzedaż fabryczna w 

Wiedniu, Graben, HrKunerstrasse l*Tr. 8.
Skład w K r a k o w i e  u pp. TfUUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 

POD BIAŁYM ORŁEM", KAROLA CZERNICKIEGO aptek., E. 8TOCKMARA aptek., 
W. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; w K o ł o m y i  u p. 8. M. HENICHA. (2668-6-8)

P I L U L E S  OE B L A N C A R D
z niezmiennym jodkiem  żelaza.

ZATW IERDZONE PRZEZ AKADEMJF) MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw  : S kro fu ło m , LJadaczce, m ałokrw istości i  braku  

m enstruacji, etc. etc.
N B .  — Nieczysty lub podlegający zm ianie jodek  żelaza je s t zd rad li- 

wem  i rozdrażającem  lekarstw em . W  dowód rzetelnej czystości i w yrobu 
praw dziw ych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, w ym agać na- ~ '  
leży u spodu zielonej e ty k ie tk i, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis ją k  obok zamieszczony.
Z najdu ją  się we w szystk ich  aptekach.

1 u>

K ln u c a r d ,  aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. ^  
0  W y s tr z e g a ć  n a leż y  s ie  p o d ra b la n . g

Już dnia 14 grudnia ciągnienie

Węgłers. losów premiowych
promesy złr. 3  i stempel.

G I ó w b b  c  y g r a B *

! bez strącenia aslr. 1 5 0 , 0 0 0  bez strącenia!
2 stycznia, 1879 r. najbliższe ciągnienie

promesów kredytowych i Wiedeń, losów.
Weohslergtsoh&ft ńer Ańmluistrstloa des (2879-5-5)

W e l l z c l l *  * r .  1* .
( l i .  C o h n ,  

W o l l x a l l e  N r .  1S.

K. NOLL & COM1
Firma protokołowana od r. 1 8 7 0 ,

w  W I E D N I U ,  f t  i g e l*  s t r e s s ®  H S r . 6 ,  w  W I E D I l F
polocają się

d* h*pa» I •preedsóijy wsaystSkfteii pwplairAisy snAsńWDDrycli
i przcmyalowjch, losów, monet złotych' i srebrnych pod najkonty^mejszemi warunkami'

ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI 
b ę d ą  m h u i e r z n l o n e  ł z e l e l n l e .

(1680-24 50)

Odpowiedsialny rsądes Drukarni Józef ŁaJeocińtki.


